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Porozum ienie krajów
chrześcijańskich

Ten sam temat, który myśmy po­
ruszyli w niedzielę „A. B C.“ omawia  
we wczorajszym numerze:

„Polska leży dziś pomiędzy dw o­
ma wielkimi imperializmami, zmierza 
jącymi do gwałtownego upodabniania  
do siebie wszystŁ lego, eo je otacza. 
Oczywiście, dążeniem każdego impe­
rializmu jest rozszerzanie swych wpły  
wów, nie tylko politycznych, na 
wszystko co otacza własny naród. Są 
jednak rożne metody działania, są je­
dnocześnie różne cele, jakie poszcze­
gólne imperializmy sobie stawiają O- 
tóż sąsiadujące dziś z nami imperi iii 
zmy: rosyjski i niemiecki, dążą do o- 
siągmęcia swego celu środkami gwał­
townymi, a cel, który sobie stawiają, 
to całkowite i bez reszty pochłonięcie  
innych.

Tego rodzaju dążenia przedstawia  
ja bardzo wielkie niebezpieczeństwo  
dla innych narodów, zwłaszcza zaś na 
rodów, które od Finlandii poczyna-  
iąc. a kończąc na Jugosławii, są po­
łożone między tymi dwoma naroda­
mi imperialistycznymi.

Niebezpieczeństwo zwiększa fakt. 
że obydwa imperializmy są imperia­
lizmami niechrześcijańskim1, nie zna­
ją więc ham ulców moralnych.

W  tvcli warunkach przed naroda 
mi środkowo-europejskimi staje wiel 
kie zadanie: uratować własne istnie­
nie i uratować nie tylko to, ale rów­
nież istnienie kultury chrześcijańs­
kiej na wschód od Renu i Alp. Trzeba 
sohie bowiem zdawrać z tego sprawę, 
4e pochłonięcie łych narodów —  to 
ograniczenie europejskiej kultury 
chrześcijańskiej jedynie do południo­
wo zachodniej i zachodniej Europy'.

W  tych warunkach pomimo róż­
nych sporów jakie te narody dzielić  
mogą. powstaje wy ższa solidarnoćś. 
wynika jąca z poczucia konieczności 
zachowania własnego istnienia, rafo 
wania odrębnego, a chrześcijańskiego  
typu kultury. W  tvch warunkach na­
rody te, współdziałające w obronie 
własnej i chrześcijaństwa, cieszyć się 
riewątpl! wie będą specjalną opieką  
Kościoła katolickiego, który już wy­
powiedział swe ważkie słowa potę­
pienia w stosunku do rosyjskiej formy  
imperializmu, jaką jest komunizm,  
jak i w stosunku do pewnych w ybu­
jałości niemieckiego imperializmu  
współczesnego, reprezentowanego  
przez rasizm. Albowiem dla Kościoła 
katolickiego bliższe będą narody pra 
w osław ne protestanckie, ale bądź co 
bądź chrześcijańskie, niż dzisie jsza 
pogańska Rosja i dzisiejsze, będące 
na niebezpiecznej drodze, Niemcy.

Rola Polski będzie niewątphwie  
specjalna, choćby’ ze względu na to, 
iż jest ona narodem najliczniejszym, 
jak i z pow-odu tego, że w ogólnym  
skupisku narodów7, położonych w 
środkowo-wschodniej Europie, zajmu 
je położenie centralne.

I dlatego ze specjalnym zadowolę  
ci cm należy obserwować obecne sto­
sunki polsko- litewrskie, które po kil- 
kunas.oletniej przerwie zaczynają do 
chodzić do stanu normalnego. Kon­
flikt bowiem polsko-litewski był jed 
r.ą z poważniejszych przeszkód, któ 
ra stała na drodze porozumienia wal 
czącycli o swrój byt zagrożonych naro  
iłów. Jednocześnie normalizacja sto­
sunków7 polsko-litewrskich przypomi­
na dawne dzieje unii państwowej, ja 
ko te j metody działania między naro: 
i łowego, całkowicie przeciwstawnej  
m etodom  zarówno rosyjskiej, jak i 
niemieck cj. Oczywiście, mowa tu o 
ni< indach współdziałania, nie o for­
m ie stosunku prawmo-państwowego.

W  m om m cie  dzisiejszym najbar­
dziej zagrożonym państwem środko- 
we-enrope jskim jest niewątpliw 5 
Czechosłowacja. Imperializm nicmicc  
k czeka tylko okazji, aby doprowa­
dzić do likwidacji tego państwa. Na

tle Czechosłowacji występuje w całej 
jaskrawości paradoksalny stan, jaki 
istnieje w Europie, W  dobie dzisiej­
szej zagrożona przez niemiecki im pe­
rializm Czechosłowacja znajduje 
swój główny punkt oparcia w7 im 
pcrialisłycznej Rosji, której cele na 
terenie południow-o-wschodniej Euro 
py są analogiczne do celów Niemiec. 
Dopiero więc porozumienie zagrożo­
nych narodów7 wschodnio-środkowcj  
Europy rozwikła i wyjaśni niesłycha­
nie skom plikowaną sytuację tej częś­
ci świata i da istotną podporę naro­
dom, które chcą u siebie zachować ist 
niejąey ład chrześcijański i zorgani­
zować się w7 jego obronie".

Pomiędzs „Rurjerem Wileńskim"  
i „A. B. C.“ istnieje więc całkowita  
zgodność w twierdzeniu, że najwuiż- 
n.ejszym celem polskiej polityki za­
granicznej powinno być powiązanie  
ze sobą systemem sojuszów7 krajów, 
lezących pomiędzy Niemcami i Rosją 
od Adriatyku aż do Białego Morza.

Cenne i nowe jest podkreślenie  
żc podstawę do takiego porozumie- 
nm stanowi wspólna u wszystkich  
tych państw7 kultura chrześcijańska, 
kultura której się wyrzekły zupełnie  
obcjulnie tolalizmy rosyjski i nie­
miecki. w-ri-T-i.':----

Pud tym względem koncepcja „A. 
B C." jest zgodna z oryginalną i i n ­
teresującą koncepcją wydanej w W il  
nie na początku b. r. książki Bolesła­
wa Święcickiego (ale nie Wiła) p. t. 
,,T nia krajmy chrześcijańskich".

Problem, jak z lego widać, jest ak 
tualny. Porozumienie państwom, po­
łożonym między Niemcami i Rosją na 
rzuca się wprost samo przez się z nie 
odpartą koniecznością.

Przy szukaniu uzasadnienia nie 
tylko utylitarnego, ale i idealistyczne  
go dla tego porozumienia rzeczywiś­
cie najlepszy jest chrystianizm (kato­
licki, protestancki i prawosławny) bo 
najbardziej uniwersalny.

Przechodząc do szczegółów’, stano 
wlsku „A. B C.“, słusznemu w swym  
założeniu, trzeba jednak zarzucić nie 
przemyślenie do końca problemu cze­
chosłowackiego, tak, jak to zrobiła 
„Polityka" w artykule cytowanym  

przez nas wr ubiogłą niedzielę.
Myślenie realne bowiem doprowa­

dza do oczywistego wniosku, że dla 
Polski ma sen.s porozumienie z Cze­
chami, a nie z obecną Czechosłowac­
ją i dlatego zamiana Czechosłowuacji- 
zlepka na narodowe Czechy le /s  w 
polskim interesie.

P . Leni. 
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Śródmieście Madrytu pod onniem artylerii
MADRYT (Pat). Agencja IIavasu 1 ne dzielnice Madrytu. W yrządzone 

donosi: dziś rano skierow ali pow stań ! szkody są znaczne, 
ey ogień ciężkiej artylerii na central

Brytyjscy i francuscy marynarze ranni
od po psfriuzyih  w WaleocIS

M A D R Y T . (Dat). A genc ja  Reutera do ­
nosi: wczoraj rano w czasie  bom bardow a 
nia W a len c ji p rzez lo tn ików  pow stań­
czych zosfato c ię żko  rannych 3 marynarzy 
brytyjskich. Jeden z nich p raw d op o d ob ­
nie umrze. Podczas Dcm bardow an ia  por­
tu tra fiony został bom bą francuski statek 
„E l D jem ". Jeden z cz łonków  jego  za łog i 
został zabity.

W ALENCJA, (Pat). Poza* parowca 
frare uskiego „El Djsm", klóry trafiony zo 
słał wczoraj rano’ bombą, trwa nadal Sta­
tek będzie musiał być wyprowadzony po­
za obręb portu. Połowę ładunku aratowa 
no. jeden z członków załogi poniósł 
śmierć, kilku innych jest ranionych. Samo 
loty powstańcze bomDardowały Sagonte 
i Casiellon, nie powodując otiar.

Eaterie przeciwiotniize wystawiła Francja 
na pograniczu z Hiszpanlq

PARYŻ, (Pat). Donoszą z Pergignan, 
ie  wobec ostatnich ataków samolotow hl 
szDańsklch na pograniczne miasteczko 
francuskie Cerbere. francuskie władze woj 
skowe przedsięwzięły szereg środkow 
bezpieczeństwa Na wzgórzu otaczającym 
same miastecko umieszczono trzy baterie 
artylerii. Poza tym w pobliżu Cerbere 
znajdują się dwie sekcje przeciwlotni­
czych karabinów maszynowych. Również 
wzmocniono oaterie przeciwlotnicze w 
B aryiA  Sur Mer. Poza tym w okolicy roz

mieszczono liczne aparaty podsłuchowe, 
sygnalizujące zbliżanie się samolotów.

Na morzu w pobliżu Cerbere pe*nl 
straż kanonierka „Lassigny". Zarządzenia 
te w najbliższych dniach mają być jeszcze 
bardziej wzmocnione przez przyjazd no­
wych oddziałów artylerii pzreciw*otnicze] 
I karabinów maszynowych. Poza tym co 
pewien czas nad Cerbere, Banyuls Sur 
Mer I portem Y^ndres patrolują myśttw 
skle eskadry francuskie.

72FJ ofycer ów ■ 8 821 żołnierzy
ubyło z szeregów włoskich w H;szpanśi

RZYM, (pat), Oficjalnie komunikują: 
Straty legionistów włoskich w Hiszpanii 
wynoszą cd lutego ub. r. do maja bi. 191 
oficerów I 1832 legionistów zabitych oraz

520 oficerów I 6476 legionistów rannych. 
6 oficerów I 157 legionistów zaginęło, a 
3 oficerów i 356 legionistów dostało się 
do niewoli.

Hoćża Konferuje 
nad statutem mniejszościowym

PRAGA (Pat). Premier Ilodża w 
ciągu niedzieli kontynuował konferen  
cje z przedstawicielami partii N iem ­
ców sudeckcli. W ciągu dnia dzisiej­
szego premier zajmował się w dal­
szym ciągu sprawami mniejszość: i 
przyjął posła czeskosłowackiego w

Lundynie Jana Masaryka oraz posła  
czeskosłow ackiego w W arszaw ie Sla 
i  ika.

Komitet polityczny ministrów ob 
radował dziś po południu a przedmio  
lem obrad był m. in. projekt statutu 
narodowościowego.

Serdeczne przyjęcie p. min. Becka w Sztoknolmie

M in . Beck podczas w iz/ ty  u prem iera szw edzk iego  A lb in a  Hanssona.

Mim. Eeck, po  zw iedzen iu  h isto rycznego zamku szw edzk iego  w G ripsho lm , po­
w róc ił na specja lne zaproszen ie  szw edzk ie j marynarki w o jennej do  Sztokho lm u 
na to rpedow cu  szw edzkim  Na zd jęc iu  p. min. Beck (w czapce Yach t-K lubu) i p. 
Jadw iga Beckowa w  tow arzystw ie  m:n. Saodlera i jego  m afżonk,, o bok  zamku 

G ripsho lm , p rzed w ya za em  do  Sztokho lm u.

Z w yc ię s tw o  p ^ s k ie  w  w yb o ra ch  
na Śląsku Zsolzańskim

MOR. OSTRAW A, (Pał). Ostateczny 
wynitc wyhorow w 32 gminach powiatu 
fryszrackiego I czeskiego Cieszyna.

(W jednej z tych gmin, Wierzbicy, li­
sty polskiej nie wysławiono).

Wyniki z 31 gmin są: Polacy zdobyli 
16.530 głosów i 299 mandatów. Czesi 
zdobyli 10.405 głosów I 237 mandatów. 
Niemcy zdobyli 1,294 głosow i 10 manda 
tów. Komuniści zdobyli 1 966 głosów i

10 mandatów. Żydzi zdobyli 85 głosów I 
1 mandat

W  zestawieniu z wyborami parlamen­
tarnymi w r. 1235 Polacy zdobyli o 2.941 
głosów więcej

Czesi zdobyli w porównaniu z rokiem 
1935 tylko o 659 grosów więcej.

Komuniści w porównaniu z rokiem 
1935 zdobyH o 3.158 głosów mniej (w 
r. 1935 mletl 5.124 zł.).

Mjr Makowslri już w  NataLu
WARSZAYYA (Pat). P olskie L inie  

Lotnicze ,,Lort“ otrzym ały depeszę z 
Natatu, w której m ajor M akowski flo 
nosi, że lądow ał w Natalii 29 bui. o 
godz. 14,25, w edług czasu m iejscow e

Z okazji przylotu mjr. M akowskie 
go prasa brazylijska przypom ina skol 
przez Atlantyk mjr. Skarżyńskiego, 
podnosząc w alory polskiego lotnlet- 
iva, lotn ików  i konstruktorów . Prasa  
nazywa lot polski „totem  przyjaźni".

N enuy nie płatą dłujów austriackich
LONDYN (Pat)- R okow ania ja­

kie się odbywają pom iędzy rządem  
nieniieekim , a delegacją brytyjską, u- 
tkneły na m artwym  punkcie. Rząd 
niem iecki ośw iadczył, że nie uważa  
się za legalnego sukcesora jeżeli cho­
dzi o długi austriackie. W . Brytania  
ii»c przyjęła sw ego czasu długu w  
Transw alu tw ierdzą przedstaw iciele  
niem ieccy, i jako dalszy argum ent 
w skazują na to, że pożyczka udzie­
lona w  1932 roku Austrii i gw aram o  
wuua przez rzad brytyjski, m iała na

celu uniem ożliw ienie A usclilussu. P o­
niew aż pożyczka ta m iała charakter 
polityczny, rząd niem iecki nte uw aża, 
a b \ m iał spłacać tę pożyczkę.

O ile rząd niem iecki trwać będzie  
przy sw ym  stanow isku W . Brytania  
nałoży praw dopodobnie clearing na 
stosunki płatnicze pom iędzy Rzeszą l, 
YV. Brytanią. N ależy zaznaczyć, i«  o  
gółem  obsługa pożyezni austriackiej 
w obec W . Brytanii w ynosi pół m ilio­
na funtów’ szterlingow  ro"znić. —- 4
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Jak zginał Konowalec
LONDYN, (Pal) O  wydurzemacn, kto 

rych ofiarą pad) płk. Konowilec, kore­
spondent PAT w Londynie otrzymuje ze 
źródeł hoienaerskrch następujące szcze­
góły:

W  poniedziałek 23 maja o godz. 11,20 
przed południem pociągiem pośpiesznym 
z Niemiec przybył do Rotterdamu pewien 
cscbnik nazwiskiem Nowak, mający pasz 
port niemiecki. Wprost z dworca Nowak 
udał się taksówką do Grand Hotel Cen­
tral, gdzie zajął pokój nr 104. Do reje­
stru hotelowego osobnik wpisał tlę jako 
Nowak. Spory kuter Nowaka, walizka 
oraz maszyna do pisania zostały wniesio 
ne na górę do pokoju, Maszyna do pisa­
nia, jak później ustalono, miała uKraińskie 
litery. Nowak wyjął swe podróżne przy 
bory i po umyciu i ogoleniu wyszedł na 
nrasto. Przed wy^clem rozłożył na łóżku 
nocną bieliznę I na nocnym stoliku poło 
żył książkę niemłucką „Die Geschichre der 
faschistischen Bewegung". Wszystko 
wskazywało, na to, źe Nowak ma zamiar 
rychło powrocić do hotelu i odpocząć po 
podróży.

Nowak skierował się na główny skwer 
Rotterdamu Coosingoł I wstąpił do poła 
żonej tam kawiarni „Atlanta*, Usiadłszy 
przy stoliku, blisko okna od ulicy, Nowak 
zażądał kieliszka „Cherry '. Kelner zwró- 
cif uwagę na gościa który w południe ią  
dał „Cherry", co w Holandii jest rzeczą 
niespotykaną. Po kilku chwilach około 
g. 12 do kawiarni przybył nowy osobnik 
wysoki brunet. I zobaczywszy Nowaka, 
przysiadł się do nUgo Kelner zwrócił się 
do nieqo z zapytaniem co zamawia I, sły 
srąc, że cbaj rozmawiają w nieznanym 
mu języku, zapytał po ołemletku na co 
otrzymał odpowiedź .,ein Plisnc,'*. Kel­
ner zauważył, ze nowoprzybyły gość do­
ręczył Newak owi pakiel średnia) wi»*ko) 
ck wvgkda;ący jakby zapakowana książ­
ką. Po dereczer'-! tego pakietu, (jfóry Ho 
wak nolożyt obok siebie na krześle, póż 
nieiszy przybysz haustem wypił piwo I nie 
zapłaciwszy, pożegnał się z Nowakiem i 
szybko wyszedł z kawiarni. Nownk po­
siedział jeszcze chwile, .a następnie, wio 
żył o^kiet d r  revnetrznei kieszeni mary­
narki, wyszedł z kawiarni, kierując się po­
woli przez Coolsingeł z powrotem do 
sweoo hotelu.

G dy zegar na Cools.nqei wskazywał go 
dzinę 12.15 w południe nastąpiła nagle 
tkspioazja, wskutek której Nowak został
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rozerwany na kawałki. Eksplozja spowo­
dowała również poramenu kilku osób, 
które przechodziły ob.ok Nowaka. Policja 
znalazła wsrod zwfok paszport Nowaka, 
jak również kwit hotelowy, wobec czego 
natychmiast zarządzono rewizję w hotelu 
w pokoju nr 104. Rewizja wykazała, że 
wśród oagaiów zabifego znajdował się 
obfity materiał propagandowy ukraiński, 
z czego wywnioskowano, źe zabity był 
zainteiesowrny w akcji ukraińskiej. Dokła 
dniejsze zbadanie paszportu wykazało, 
że jest on sfałszowary

Tego samego dnia o godz. 4 pc poł. 
samolotem czeskich linlj lotniczych przy­
był do Rotterdamu osobnik, mający pasz­
port na nazwisko Władysław Bora, oL"- 
watela czechosłowackiego. Przybyły udał 
się najpierw do hotelu „Atlanta" I dowie 
dziawszy się, ie  Nowak tam się nie za­
trzymał, udał się s<ę do hotelu „Central", 
dopytując się o Nowaka, me wiedząc, że 
padt on ofiarą zamachu. Portier hotelowy 
zawiadom.! policję, która natychmiast 
przybyła i aresztowała Borę, Bora z d o - 
cząłku odmawiał wszelkich zeznań. Gdy 
oznajmiono mu, ie  Nowak padł ofiarą za 
machu, nie chciał z począiku wierzyć, wo 
bec czego zawieziono go na Coolsingeł, 
gdzie leżały zabezpieczone wtoki Nowa­
ka. Goy Bora wtoki zobaczył, zemdlał na 
miejscu. Dopiero następnego dnia rzeko­
my Bera, który twierdził przed tym. ie  
jest obywatelem czeskim uiodzonym w 
r. 1906 w Praoze. a którego paszport oka 
zał się równie) fałszywy, złożył obszerne 
zeznanie i ujawnił, ie  nazywa się W łady­
sław Baranowski Onastnił on następnie, 
te zabirym lesi Eugeniusz Konowalec.

Baranowski zaznał, źe w niedziele, bę 
dąc w Wiedniu otrzymał od Konowalca z 
Berłina lele*cniczne polecenie, aby przy 
był do Rotterdamu odebrać od Konowal- 
ca większą sumę pieniężna. Umówione 
>rsotk: nie w Rotterdamie o 4 po południu. 
Ponieważ Baranowski nie móqł |uż zdą­
żyć, aby przyjechać na czas kolela, udał 
się do Roterdamu samolotem. Według 
zeznań Baranowskiego, Konowalec udał

się do Rotteraamu samolotem W edług 
’z pewnym osobnikiem, figurującym pod 
nazwiskiem Wahich, z którym Konowalec 
utrzymywał już od przeszło roku hontakt. 
Konowalec spotykał się już z Waluci.em 
poprzednio kilkakrotnie, m. i'n. również 
w Rotterdamie. Waluch przekazywał Ko- 
ncwalcowi paczki z zawartością pienięż­
ną, ale raz jeden zamiast pieniędzy w 
paczce okazały się słodycze ! papierosy.

Otoczenie Kenowaica, Baranowski 
jak również małżonka Konowalca —  od 
nosili się z wielką nieufnością do Walu- 
cha I ostrzegali Konowalca przed nim. 
G dy Waluch doręczył Konowaicowi pa­
czkę z papierosami, otoczenie Konowalca 
nie dopuściło, by Konowaiec papierosy 
Ie palił, ponieważ obawiano się. iż mogą 
być zatrute. Baranowski przekonany Jest, 
że Waluch Jest agentem G DU. Tym ra­
zem paczka, którą Waluch aoręczył Ko- 
nowalccwi, zavf srała bombę zegarową, 
która wybuchła wkrótce, gdy Waluch się 
oddalił.

Pogrzeb Konowalca odbył się w sobo 
tę w Rotterdamie Ponieważ okazało się, 
że Konowalec byf obywatelem litewskim, 
na pogrzebie obecny był konsul litewski 
w Rotterdamie. Obecna była również żo 
na Konowalca która przybyła w piątek do 
Rotterdamu. Poz? tym z Wiednia przyDyli 
dwaj delegaci ukraińscy niewymlenleni z 
nazwiska.

Dla uslalema wszystkich szczegółów 
zamacnu. które mogłyby doprowadź' * do 
schv/y1ania mordercy Konowalca, policja 
hcleridsrska skomunikowała sie z pollc:a 
niemiecką I trzech przedstawicieli nic 
mieeMej pciicii polityczne! bawi obecnie 
w Rette-damie, współdziałając u policją 
holenderską.

N u m d a  7$ ^ c^ w v< fln 'A  r n w io iO T

H A G A , (Pat). Jak donosi holenderska 
agencja telegraficzna, rząd wyznaczył wv 
soką nagrodę za chwv‘anle Wallucna, 
sprawcy zamachu na Konowalca.

Rumuński szef sztabu generalnego 
gościem Polski

W A R S Z A W A , (Pot). Szef rumuńskie­
go sztabu genera lnego  gen. Jonescu wraz 
z towarzyszącym i mu oficeram i p rzyby ł 
do W arszaw y rano w pon ied z ia łe k  30 bm. 
^  W  p ie iw sym  dn iu  pobytu  gen. jones­

cu z ło ży ł w izy ty  o fic ja ln e - szefow i sztabu 
g fow nego , m in istrow i spraw wojskowych, 
m in istrow i spraw zagran icznych  i p rezeso 
w i rady m in istrów . Zosfa ł rów n:« ż p rz / ję  
ty na aud iencji p rzez gener Inego inspek­
tora s il zb ro jnycn  oraz w p isa ł się d o  księ 
g i auchencjonalnej u Pana Prezydenta R.P. 
Po aud iencji u genera lnego  inspektora 
sił zb ro jnych  cała de legac ja  rumuńska zo­
s ta ć  przeosraw io r a Panu M arsza łkow i Pol

m m m m m a m m m m aa F a sa m m m m

ski, k tó ry  następnie udeko row a ł gen. Jo­
nescu w ie lką  wstęgę orderu  od rodzen ia  
Polski.

O  gudz. 13 30 szef rum uńskiego szta­
bu g łow nogo  z ło ży ł w ien iec na grobie 
N ie znanego  Żo łn ie rza  w asyście kom pa­
n ii honorow ej i p r z y  dźw iękach  rumuńskie 
go  i p o lsk iego  humnów narodow ych.

O  godz. 14 gośc ie  rumuńscy b y li p o ­
dejm ow ani przez szefa sztabu g tow nego  
gen. S tachiew icza śn iadaniem , podczas 
k tó rego  obaj sze fow ie  sztabu w yg ło s ili 
p rzem ów ien ia , podkreś la jące  w ie lką wa­
gę  i n iezm  enną trw ałość przym ierza pot 
sko-rum uńskiego

StnUoe Wojtek-Makowsii 
w flflofe

Senato r M arian  M alinow sk i w ceprezes 
W ydz ia łu  W ykonaw czego  Z jednoczen ia  
Po lsk ich  Zw iązków  Zaw odow ych  będąc 
w W iln ie  w dn iu  29 maja b i. poeczas 
dw ugod z in nego  w yk ładu  na kursie uświa 
dom ien ia  spo łe cznego , zorgan izow anym  
przez P racow n icze  T-wo O sw ia fow o-Ku l 
turaine im. S letana Żerom sk iego w W iln  e 
om ów ił prob lem y soc ja lno -po lifyczne .

W  godz inach  popo łudn iow ych , po  
odbyc iu  konferencji z P rezyd ium  Z P ZZ  w 
sprawach organ izacy jnych  ■—  sen M a li­
nowski od jecha ł do  W arszaw y.

fl0rt>*s" w Kłajpedzie
D zienn ik  „1 0  C en tu " donosi, że w  naj 

b liższym  czasie  w  K ła jp ed z ie  zostaną ot­
warte p o lsk ie  b iu ra  p o r o ż y  m iędzy  in­
nym i b iu ro  Po lsk ich  L in ii Lo tn iczych  
„ L o t " ,  b iura tu rystyczne „O rb is "  i o d ­
d z ia ł „G d yn ia — A m eryka ". Biura te bę­
d ą  o rgan izow a ły  w yc ieczk i z L itw y d o  
Polski.

Telefunkeu rozbudowuje 
w Grecji sieć radiową
W  dziedzinie  rad ia  Grecja s ta ta  do tąd  na 

sza ry m  końcu. UoDiero przed kilku  tygud- 
n iam i rząd  grecki zdecydow ał się na ro z ­
budow ę sieci rad iow ej  w całym k r a ju  przy- 
cz rm  powierzył  św iatowej firmie T elefunken  
w ybudow anie  t rzech  s tacyj  rad iow ych .  
Pierwsza s tac ja  rad iow a o mocy 100 Kw. wy­
b u d o w an a  zostanie  w stolicy Grecji w Ate­
nach  druga  o m ocy 15 Kw. w Salonikach, 
a trzecia na  wyspie Korfu. W szystk ie  s tu - je  
p ra co w a ć  b ędą  na  fa lach  średnich.  Stacje  
w \ posużone zos tan ą  przez T elefunken  w 
s\ lasne o lbrzym ie  lam py nadaw cze  oraz  w 
na nowsze u rządzenia  techniczne.

Obrady synody ewan?.-refomowan?go
w Wilnie

W  dn iu  29 bm., po  od ro czen iu  obrad, 
uczestn icy synodu z ło ży li h o łd  na m iejscu 
sfrace r a bohaterow i narodow em u w\,pół 
w yznaw cy Szym onow i Konarskiem u, gd z ie  
ks Kurnatowski odp raw ił kró tk ie  m od łyt 
a p rezyden t konsystorza B H erm an-lżyc 
ki p o d a ł obecnym  zw ;ę i le  h V o r ię  odkry  
cia m iejsca stracenia Szym ona Konarsk ie­
go  i u fundow an ia g ła zu  pam iątkow ego na 
tym m iejscu przez konsystori p rzed  15 la 
ty, zaznacza,jac, że w przyszłym  ^-okc przy 
pada setna roczm ca Dohaterskiej śmierć: 
Kona rsk iego  P lac u zb iegu  ul. A rch a rra l- 
skiej I Szczyg ie ł, g d z ie  stos pom nik, zosta ł 
w tym roku uporządkow any, a pom n ik  od  
now iony kosztem  konsysrorza ew ange lic - 
Ko-refo-mow^nego. W  z lo żem u  hołdu  
uczestn iczy ł rówrueż supe rin łenden t koś­
c io ła  ew ange licko -re fo rm ow anego  na k ii 
w ie  ks, sen ior Jakobenas.

Spo d  pom nika Konarsk iego  udali się 
uczestn icy na cmentarz ew angełick  przy

ul. M , Pohulanka, g d z ie  odp raw ione  mo­
d ły  nad grobam i pochow anych  tam sup w 
in tebden tów  kości©,a „Jedno ty  L ituw - 
skiej (nazwa dawniejsza).

W  drugim  dn u ob iad , w pon ied z ia łe k

p rzed  po łudn iem , odby ła  i ię  sesja chicho 
wnych. W  p o łu d n ia  p re zyo  jm  synodu w 
osofc ach dyr. synodu adw. Szyszkeiwskie- 
qo, zast. supenntendenta  ks. Kurnatowsk ie 
go i prezydenta, konsystorza Br. Horman 
Iżyck iego  z to ż y lo  w łzy ię  w o jew od z ie  L. 
Bociańskiem u. P lenarne do  ie d zen ie  sy­
nodu ro zpo czę to  się o g. 18, na którym 
od czy tano  m em oria ły i kanony z pop rzed  
n iego  synodu oraz sk łaoano spraw ozda­
nia. 1) konsystorza z w ykonan ia  memoria 
tów, 2) z dz ia ła lno śc i konsystorza  za rok 
ub ieg ły , 3) korrrsji rew izyjnej, 4) kon rs ji 
p raw n iczej, 5) deleganów  d© Radv koś­
c io łó w  ew ange lick ich , 61 kom isji bibho+e 
cznej i archiwalnej.

Wifeńszczyzna mozs ekportowsć do Sndyi
W  dn. 30 bm. c d b y ła  s;ę w W iln ie  

w Izb ie  Przemy s łow o-H and low e j kon fe­
rencja eksporterów , zw ołana z okazji przy 
jazdu do W iln a  konsula R. P. w  Bombaju 
(Indie) d r E. Banasińskiego.

Na w stęo ie  w icedyr. Izby M . S zyszkow  
ski zob razow a ł sytuację naszego eksportu 
d o  Indyj, podkreś la jąc kort eczność roz­
szerzen ia wach.arza tow arów  .«/w ożo ­
nych na ten  rynek, będący  w  stan ie w ch ło  
pąć dość  znaerną ilo ść  po lsk ich  towarów 
Jest to  tym ba rdz ie j ważne, że  nasz b ilans 
hand lu  z Indiam i jest zde cydow an ie  ujem 
ny.

Konsu l dr Banasiński zob razow a ł wa­
runki pracy eksporte rów  na 'e ren ie  Indyj, 
które są tam bardzo swoiste . Eksport do  
lndv i bow iem  oD iera się g łó w n ie  na agon

Prof. W. Staniem izz
p rz e w o d n icz y ł rb ra n o m  M iq d zyn aro ó ew sgo  

In sty tu tu  R o ln lrz e g '’ w  R zym ie
P ro f. W ito ld  Staniew icz, k tó ry  jak  

j i i i  donosiliśm y, w yjechał jako dele­
gat P o ls k i na  Kongres M ięd zyo aro do  
w ego Instytutu R oln iczego w R zym ie

(International Institut d ‘AgricuIture), 
został w yb ran y wiceprezesem  K o ngre  
su i  w tej ro li p rzew od n iczył obra­
dom  reprezentacji ro ln icze j św iata.

Wegetacja Sekcji Ekofi. Wil. Izby Rolniczej
Jak w iadom o wlosrt^ b. r. podczas 

os ia tn ie j Rady W ileńsk ie j Izby Ro ln icze j, 
na skutek atmosfery, ,aka się w  czasie  
oo rad  w yrworzyła , prof W  Stan iew icz 
z tzek ł się p rzew odn ictw a Sekcji Ekono­
m iczne, W il. Izby Ro ln iczej.

O b e cn ie  dow iadu jem y się, że w icep rze

w odn iczą cy  Sekcji pos. D ęb ick i zw utyw ał 
pos iedzen ie  Sekcji. W  obradach  tej do ­
tąd Dardzo ożyw ione j i ruch liwej sekcji 
w z ię to  udzia ł za ledw ie  parę osób, W ięk ­
szość cz łonków  na zeb ran ie  w cale  nie 
p rzyby ła .

Grad : uiews
n>szc79 o sied la  i d ro g i w  rz e c iia *h  i Rutnunii

PRAGA (Pat)- Niebywali n lew a, ja k a  spa 
itła w o k o licach  wsi H artin an o w  (północne 
Czechy) z a to p iła  1 zniszczyła całkow icie  4 
dom y, 20 siln ie  uszkodziła  a  7 dom ów  grozi 
zaw alen iem  sku tk iem  p nam yeia  fu n d am en ­
tów.

Je d n a  z m ieszk an ek  wsi, 60-Ietnia Anna 
IJi-tzoId, c h ro n iąc  się p rzed  po to k am i w ody. 
oc iek ła  n a  d ach , a  gdy po p itgodzin ie  w oda 
w ezbra ła , dach  się zaw alił a  nieszczęśliw a 
h o h ic ta  u ton ę ła .

B etonow y m ost p o i  ta  w sią  w ody znios

fach, podczas gdy  sk iady  tow arow e nie­
mal tam nie istnieją.

Następn ie  p. konsul odpow  adał na 
pytania eksporterów , om aw iając m ożliwoś 
ci ekspo rtow e  w  poszczegó ln ych  bran­
żach, p o  c iy m  odby t z eksporteram i' roz­
m ow y indyw ualne.

W  konferencji b ra li udz ia ł p rzedstaw i­
c ie le  następujących branż; p rzem ysłu  ra- 
d io -tech rr ic znego , gum ow ego , dyktow e- 
go, w łó k ienn ic zego , futrzarsk iego, w yro­
b ó w  szklonych, orze+worów grzybcv/ych  
i d rob iow ych .

Na kon ferencji stcorolarowano oość  
znaczne  m ożliw ośc i zw iększen ia  naszego 
eksportu d o  indyj oraz zg lo so no  w .e le  po  
stu ia tow  z zakresu o rgan izac ji e K sp o n u

!y oałkow icie. U praw y n r  oko licznych  po 
lach  s to ją  pod w odą i należy  je  u w ażać za 
s traco n e . Szkody ODliczają n a  l a  m iłn . kc>.

CZERNIOW CE (P a t)  P o w ia t B otoaani na 
B ukow in ie  naw iedziła  siln a  bu rza  gradow a, 
k tó ra  zniszczyła całkow icie  zasiew y Z po­
w odu g rad u , k tó ry  o siąg n ął w ielkość ku . 
rzey ch  ja j ,  w B o to san ach  w oda za la ła  do­
m y, a  w P u h o in  zginęło k ilk a  stad  owiec, 
zm iecionych  przez  wodę.

Palestyna będzie orzyląrzona ao Eaiptu?
Jsszczb dwa projekty załatwienia sprawy palestyńskie)
cONDYN, (Pat). Dziennik araaskt „Fa- 

lastin" na podsł av*le rozmow z emirem 
Abduliatiem ogłasza następujący plan za 
łafwienta sprawy palestyńskiej, przyDisy- 
wany powszechnie emirowi transjordanli 
Abdullahowi.

Proponuje on stworzenie połączonego 
państwa, składającego sie z Palestyny I 
Transjordanil, w którym Żydzi posladslf- 
by na obszarach zamieszkałych przez Ży­
dów autonomię. Zasady te| autonomii mia 
łvby byC ustalone w mleszarte| komisji, 
składające! się z Arabów, Żydów I Brvfyj 
czykow. Ta autonomiczna część żydow­
ska kraju posiadałaby proporcjonalną re 
prezentację w ciałach ustawodawczych I 
w rządzie. Dozwolony zostanie pewien „z 
gednleny rozmiar przypływu ludności zy 
dowskie) do obsaru autonomicznego. 
Plar ten emił Abdui'ah proponuje wypró­
bować na 10 łat pod kierownictwem Bry- 
fanii.

Obok tego planu w Londynie oblega 
ią jłoałoski o innym planie na podstawie 
którego Palestyna I Transjordania m!a*y- 
by wraz z Syrią zostać połączone z T p  
tem I utworzona zortał iby teaeracja z kró 
lem Faruki-m iako |ej głowa, WariinWem

Nasiona i ffance
do u d e k o n w r.n ia  balkonów  — ro le c a

V  .  M  W  ‘W i ln ie
u l. S a d o w a  8, te!. 10-57 
uL Z a w a ln a  18, teł. 19-51

byfoby wyrażunie zgody A ’ iibów na osie 
dienle jeszcze mUiiona Żydów w Pąlesty 
nie

Plan ter napotykać ma jeszcze na tru­
dności ze strony Francji, kióra ma yąipll 
wośd co do przyłączenia się Syrii do tej 
federacjt. Obydwa plary wskazują na to, 
że propozycja podziału Barestyny nie jest 
popularna I wysuwane są rozmaite plany 
atlernah/wnr, rby uniknąć podziału.

ry z ie  o s is tn  o pad t

H  -  MIM il
na n r 128215

OżjpiHŃkarze 11 p. Premiera
WARSZAWA (Pat). Pan Pie^es 

Rady Ministrów gen. Sławo;-Skfad- 
kowski przyjął dziś Wydział W yko­
nawczy Związku Dziennikarzy R P., 
wybrany na walnym zjeżdzie w dniu 
15 b. m. 9

„ 0  poiyiywcy program 1  spr&we

Odczyt przez radio dyrektora 
Ketelbacha

WARSZAWA (Pat). Dnia 31 bm  
o god7'nie 19,20 dyr. Tadeusz Kałel- 
hach, członek prezydium Rady NaczcI 
nej O. Z. N. wygłosi przea radio od­
czyt p. t. „O pozytywny program w 
sprawie żydowskiej".

P d s U  d«lr£(iicia kolejowa 
w  Litw ie

RYGA (” at). D ziś przybywa do Ko 
wna polska delegacja dla przeprowa  
dzenia rozm ów  w spraw ie zawarcia

Inwestycje USB
W  jednym  z pop rzedn ich  num erów  

„Ku rie ra " don ieśliśm y o  p ro jekc ie  b udo ­
wy k lin ik i ch iru rg icznej USB. Jak obe cn ie  
kom unikują nam ze ź róde ł m .arodfljnych 
w iadom ość ta w  szczegó łach ' me jest 
ścisłą, pon iew aż robo ty w  żadnym  wy­
padku  nie rozpoczną  się w Hipcu i koszto­
rys robó t n ie odpow iada  sum ie przez nas 
w ym ien ione1.

O b e cn ie  w łao ze  uniwersytecki©  za- 
bregaiją o w yasygnow an ie  w iększych k re ­
d y tów  na po trzeby  inw estycyjne Un iw er­
sytetu W ileń sk iego . Progi am zam ierzo­
nych rooó t obe jm uje  budow ę  wszystkich, 
k lin ik  o  ile  o czyw iśc ie  n ie  zaw iodą  sta­
ranie o stinansowai ie  tych sanrrerzeń 

K lin ik i, m ieszczące się oo e cn ie  na 
AntaKo lu , o o tk liw ie  odczuw a ją  brak d o ­
statecznej ilośc i lo ka li, co  lam uje ich 
rozwój.
B H B B D B n B H H H H I

L i s i  d o  R e i f a k c j l
, Wielce  Szanowny Pa n ie  R edaktorze l  

W  poczytnym  Pa ń sk im  dzienniku, w nrz< 
z dn ia  22 bm. znalaz ła  się n o ta tk a  pt. „Bo 
cheńscy i Mackiewicz", k tó ra  m ogłaby n 
czy le ln iku  wzbudzić  m niem anie ,  jakobj  
oz ia ta lnosć  publicystyczna  red. Mackie i/ icz: 
wzbudzała  „k ry tyczny  osąd",  m. inn. u  ii ie  
podpisanego.

W  in,ię  p raw d y  p ragnę  sp ros tow ać  to 
lonjcmanie.  Odczyt mego b ra ta  Adolfa we 
L wowie nie zaw ie ra ł  bynajm nie^  akcen tó w

UZCIIUI EUitiuuw w  s p r a w o -  ^ d> Mackiewiczowi> jak t0 przc,j-
tnryfow ej i iraclitow e. um ow y kolejo nicktófe pistoa. Co do n.n!e> ia 0
wcj.

Lotnictwo u eirrBckifl i Fliyti*
w Jagosiawii

B1AŁOGRÓD (Pat). W  niedzielę 
przybyła do liiałogrodu niemiecka es 
kadra lotnicza z Greifswaldu, składa 
jąca się z 38 samolotów m yśliwskich  
Samoloty te wezmą udział w pierw­
szej międzynarodowej wystawie lotni 
czej w Białog”odzie. Dowódca eska­
dry niemieckiej gen. mjr Foerster zo 
stał przyjęty przez jugosłowiańskiego  
nunistra wojny.

w « k o  m oje  w s tosunku  do red. M ackiewi­
cza nie zmieniło  się ani na jo łę  od tego j a ­
tom było gdy okaza1 mi tyle  zaufan ia  te po ­
wierzy! na  czas swego w y jazdu  red ak c ję  
„Słowa". Pew ne  różnice  w rzeczach t a k ­
tycznych i wew nę trzno  politycznych, żadną  
m a r ą  nie m ugą  w płynąć  na z.r-:anę m oje j  
p rzy jaźn i  do osoby P a n a  R ed ak łora  Mackie­
wicza, k tó rego  u w ażam  za n a jb a rd z ie j  u ta ­
lentowanego, odważnego i bezin te iesowuegu  
d i ie n n ik a rz a  w Polsce  współczesnej.

Z w ysok im  pow ażan iem :
A lrksandei BochttUUL 

P on ikw a  29.V 1038 r .
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Płynne
Czy Polska będzie "ufała nowe zgłębię naftowe ?

Od pewnego czasu Pomorze żyje 
pod wrażeniem poszukiwań nafty na 
tzw Pałukach w trójkącie między  
Inowrocławie m, Bydgoszczą i Żni­
nem. „Goniec W arszawski11 zamiesz­
cza na ten temat następujący repor­
taż:

„Pisaliśmy już o tym, że w razie 
odkrycia w iększych kawern ropy naf 
fcowej, powstałby w tym miejscu prze 
mysł naftowy z wieżami wiertniczy­
mi, zbiornikami ropy, rafineriami, la­
boratoriami dla produktów z rafine­
rii ropy itd.

Badania tego terenu robione były  
już przed wojną przez Niemców, ale 
przerwała je wielka zawierucha w 
1914 roku.

Dopiero od kilku lat przypomnia­
no  sobie o badaniach prowadzonych  
przez geologow niemieckich i zaczęła 
•Gę szerzyć legenda o wielkich skar­
bach kryjących się pod ziemią -Naj­
pierw -stw ierdzono, że ryby w sta 
wach, strumykach i sadzawkach w 
okolicach Barcina, Pakości, Żnina 
zdychają. Nie można było tych wód  
zarybić, a przy bliższej analizie stwier 
d /on o ,  że na powierzchni wód p ły ­
wają oka, jakby z tłuszczu, że woda  
w niektórych miejscach posiada

s m a k  i  z a p a c h  n a f t y .
O faktach tych mieszkańcy zawia

Cicho sza

L i s t  1 7 - l e t n i e g o  
m a t u r z y s t y

K ochany  pszyjacielu!

Py tasz  co s łychać w Wilnie. A no nic, 
b ryndza  i m a tu ra .  Z Placu Katedra lnego ro ­
bią F o ru m  Sam um . O trzym ałem  d w ujkę  z 
o*Vgrafii ,  ale  już  popraw iłem  się i m am  
t m j k ę  z m inusem  i zdaje  się, że dostanę  
matorę.

Niedawno na ulicy Antokolskiej  był s t r a ­
szny wypadek. Jeden  p i jany facet prowadził  
aulo ,  a drugi t rzy m ał  p i ja n ą  ke lne rkę  na 
k o lanach  W jechali  na  słup i szłus.

W  k ra ju  n iby  to obowiązu je  ochrona  
o c c n e j  pracy  kobiet.  A we wszystkich k n a j ­
pach  siedzą do 2 w nocy goście i p i ją  z ke l­
ne rkam i.  A jak  ke lne rka  nie pije, to gos­
pod a rze  wj rzucają .

Czemu to tak  jes t?  W  całym k r a jk u  
u w ija ją  się zgrajk i  prZeuspołecznionych b a ­
beczek, a  żadna  nie zwróci na  to uwagi. 
Po w iad am  Ci, m ó j  F raneczku ,  że blagieczka 
jest  w kra jeczku .

Mickiewicza d rew nianego  postawili  na 
Mickiewicza, a 'p o tem  przetaszczyli  na  Orze- 
u k o w ą ,  P rze taszczą  na  Ofiarną ,  a potem  
będą  stawiać,  ale  nie wiedomo gdzie.

W  biegó na 1 7m etrów  wygrał Loluś.  
W czora j ,  jaK szet po B e rnardynce,  to wszyst 
kie uczenice w szept... Loluś, Loluś, Loluś!... 
J a k b y  samego Gurę zobaczyły. T renó ję  się 
n a  11 m e tró w  i zobaczysz co nie d am  się.

W ięce j  nie m am  co pisać. Nie interesno. 
Deszcz spad, ojciec w 7 niebie, czego i To- 
t i e  życzę, bo n.nie już  ro w er  sp a t  z dżdżem.

Do widzenia.
Serwus Stary,

T w u j  Józik.
IV. N. N.

oomili urząd wojewódzki w Pozna­
li u, no, i po paru latach zjechały na 
miejsce ekspedycje geologów, które 
zaczęły badać teren. Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że od Inowroc  
ławia na zachód ciągną się olbrzymie  
r arosetmetrowej grubości żyły soli, 
a nafta bardzo często występuje obok  
sieli. Pokłady soli odkryte w Inowroc­
ławiu nie są nawet w dziesiątej części 
tt k s\ ielkie, jak te, które ciągną się 
od Inowrocławia w kierunku Pakoś­
ci, Barcina, Żnina i Kcyni. Jeżeli jed­
nocześnie stwierdzono istnienie śla­
dów ropy naftowej w  wodach oraz 
gazu ziemnego w błotach, wypycha  
Ttego z głębi ziemi, to nie ulegało już 
wątpliwości, że ropa w tych m ie js­
cach znajduje się. Ale nie wiadoma  
w jakich ilościach.

BEZ W IE R C E Ń  PRÓBNYCH.
•

nie można stwierdzić czy ilości jej są 
lak duże, że eksploatacja na szeroką  
skalę opłaci się. Odrazu jednak nale­
żało na sprawę patrzeć raczej optymi  
stycznie, albowiem ropa naftowa nig 
uy samoistnie nie wytryska z zienn. 
lecz trzeba się do niej dowiercić, i to 
często na dużą głębokość. Podobne  
ślady ropy zaobserwowano w zagłę- 
Lju droliohyek.m i borą sławskim w 
Małopolsce wschodniej przed 100 la­
ty, kiedy jeszcze o wierceniach i stwo  
rżeniu wielkiego przemysłu zupełnie  
nie myślano. •

Badania prowadzone były w wiel­
kie) tajemnicy, przede wszystkim dia 
tego, ażeby nie wytworzyć gorączki

naftowej i zgubnej spekulacji jeszcze* 
wtedy, kiedy w ogóle nie wiadomo  
było, czy nafta jest. Dziś wiadomo,  
że w tym okręgu nafta się znajduje, 
nie wiadomo tylko w jakich ilościacn. 
W obecnym stadium badań chodzi o 
stwierdzenie, czy są duże kawerny 
pod ziemią i na jakiej głębokości.

Pierwszy szyb wiertniczy już za 
łożono w* Zalesiu pod Barcinem. Ma 
on 22 metry wysokości i wiercenia  
głębokie rozpoczną się natychmiast 
po zmontowaniu specjalnych, najno­
wocześniejszych maszyn, sprowadzo  
ijj ch za kilkadziesiąt fysręcy z Ame­
ryki. Badania prowadzi znany geolog  
prof. Piasecki z ramienia Państwo­
wego Instytutu Geologicznego Zapu­
szczono już pierwsze sondy i stwier  
cizono, że ropa pod ziemią jest!

Może być, że już w niedalekich  
miesiącach będzienn- świadkami wy- 
i u eh u pierwszego 'szybu naftowego  
na Pomorzu i że to, czego szukali 
bezowocnie geologowie niemieccy, 
dokonane będzie przez Polaków Dla 
rozwoju Pomorza otworzą się wręcz

FANTASTYCZNE M OŻLIW OŚCI.
Rolnicza ta część kraju może stać 

się wielkim ośrodkiem przemysło­
wym i dać cbleb wielu tysiącom ludzi. 
A przecież, nie warto może dodawać, 
■juk nafta w okresie motoryzacji ar­
mii i komunikacji, jest nam potrzeb­
na Zagłębie borysławskie z wielkiej  
roli, jaką odgrywało przed wojną  
spadło do najmniejszych źródeł ropy  
ra  świecie. Może zastąpi je rokujące  
nadzieje zagłębie pałuckie1’.

Kto będzie dyrektorem teatru ?
Magistrat w.leński zwołuje nadzwyczajne posiedzenie R idy

'Na napiliższy czwartek Magistrat 
postanowił zwołać nadzwyczajne po­
siedzenie Rady Miejskiej, na którym  
znajdzie się sprawa wydzierżawienia  
teatru miejskiego na Pohulance.

Zapowiedź tego posiedzenia w sfe­
rach artystycznych i teatralnych na­
szego miasta wywołała duże zamtere  
sowanie.

Trzeba zaznaczyć, że wybór dy­
rektora należy całkowicie do kompe­
tencji Magistratu, zwoływanie zaś w 
tej sprawie nadzwyczajn posiedzenia  
Rady Miejskiej ma specjalne znacze­
nie. Magistrat nauczony widocznie  
tym, że Rada Miejska nie przyjęła do 
zatwierdzającej wiadomości wyboru 
dra Riijaiishiego, pragnie obecnie uch 
ronić się od podobnych niespodzianek 
i, powziąwszy deey*zję, pragnie ją nd- 
razu przedłożyć na plenum Rady, by  
miasto nie znalazło się raz jeszcze w  
przykrej sytuacji, odwoływania  
swych postanowień.

Jak dotychczas w trwającym prze 
sileniu teatralnym nie zaszły żadne 
zmiany. Posiedzenie kolegialne Ma­
gistratu w sprawie wyboru nowego  
dyrektora odbędzie się jutro we śro­
dę. Na posiedzeniu tym zapadnie de­
cyzja, którą Zarząd Miejski przedło­
ży na czwartkowe plenarne posiedze­
nie Rady Miejskiej.

Jak już pokrótce donosi'istny w  
numerze wczorajszym kandydatura 
dra Bujańskiego, mimo uiezatw.ier- 
dzenia jej przez Radę Miejską, nie jest 
ostatecznie pogrzebaną i nie jest wyr- 
kluczone, że Magistrat po dokładnym  
zanalizowaniu stawianych drowi Bit- 
jańsl ienm zarzutów* wypowie się raz 
jeszcze za poprzednio dokonanym  
wyborem.

Jednocześnie prowadzone są ba­
dania ofert w*szystkich kandydatów, 
ubiegających się o prowadzenie w 
Wilnie teatrów* miejskich. Badań tycli 
dokonywmje specjalnie komisja, po­
wołana przez Magistrat

7.C60 bezrobotnych na robotach oublicziych
Dzięki óużym kredytom, udzielonym 

w roku bieżącym Wileńszczyźnie przez 
Fundusz Pracy, stan zatrudnienia na ro­
botach publicznych na terenie woje­
wództwa wileńskiego osiągnął .obecnie 
rekordową liczbę 7o00 osób, nlenofowa- 
ną u nas od szeregu lat.

i1m

Należy dodać, że w najbliższym cza­
sie zostaną dodatkowo zatrudnieni bez­
robotni na robotach przy regulacji ul. 
Piłsudskiego oraz przy budowle hydro­
elektrowni w Turniszkach. Rozpoczęcie 
robót przewidziana jest w |«pcu rb.

Dzieci z Polesia na Zamku

Baw ąca w W arszaw -e w yc.eczka tysiąca d z ie c i z Po lesia p rzyby ła  na zamek, ce 
lem zfożem a ho łdu  Panu P rezyden tow i R zeczypospo lite j wraz ze skromnym i da­
rami m łodz ie ży  W  zastępstw ie n ie ob e cn eg o  Pana Prezydenta w yc ieczkę  p rzyjął 
m in.ster W R i O P  prof Sw iętostawski. Na zajęciu : M a ła  Po ieszuczka w stroju re­
g iona lnym  w ygłasza w iersz na cześć D osto jnego W łoda rza  R zeczypospo lite j. W y  

stuchuje ją p. min. min. Św iętostawski.

Na Kongresie Eucharystycznym w Budapeszcie

Prymas Poisk i J. Fm ks, kardynał H lond  w uroczystym  orszaku na Kongresh 
Eucharystycznym  w Budapeszcie.

Rozmodlone tłumy w czasie nabożeństwa eucharystycznego.

Fotograf zPalermo
/ l o u e l o

Ta cała Ameryka to jedno wielkie cygaństwo. 
Barazo żałuję, że tutaj przyjechałem. Niech pan sta­
nie obok tego eukaliptusa. Proszę trochę bliżej 
Proszę patrzeć na mnie Dziękuję. Zrobimy jeszcze  
jedno zdjęcie, ale może tam... tam są podobno wszyst­
kie  odmiany róż, jakie są na świecie Ale pan się 
na tj m nie zna. Ja także. Nic nie szkodzi, mam y czas. 
Ptactwo jakieś przeleciało nad nami, wydając ostry  
gwizd. Dyskretne, łagodne tony syren sam ochodo­
wych. Coraz nowe auta płynęły na rzekach asfaltu, 
przecinających Palermo.

Niech pan stanie obok tego drzewa. Toż róże, 
spore, drzew ska, jak nasza grusza. Ale żałuję, że przy- 
jechałem. Kwiaty kwitną cały rok, ale mnie baba po­
trzebna, nie kwiaty. Trochę bliżej, obok drzewa, naj­
większego na świecie drzewa różanego. Proszę pa­
trzeć na mnie. Już, dziękuję. Należność 2 pezy. Dzię­
kuję. Pan zaczeka? Za kwadrans zdjęcie będzie go­
lowe. Widzi pan kolibry?

—  Nic nie widzę!
—  Tak, żeby zobaczyć kolihrj, trzeba być przy­

zwyczajonym do słońca. Kiedy wyjeżdżałem z domu, 
moja 12-letnia siostrzyczka skakała z radości. „Zoba­
czysz węże, zobaczysz kolibrj*11 —  piszczała. A ja 
jeszcze żadnego węża nie widziałem.

Ot smaży się c z ł o w i e k  zu 6 pesos dziennie na 
tym przeklętym asfalcie.

—  Kolibry jednak, już pan widzi?
—  Na co mnie ko.ibry. Mn.e baba potrzebna nie 

kolibry Nieprzyjemnie stać w kolejce, w San Fer­
nando do najtańszej za trzy pesos. A utaj bez pie­
niędzy żenić się nie tnożna. U miejscowej rodzice 
za drzwi wyrzucą, a emigrantka ledw*o z okrętu zlazła, 
a już leci w  objęcia jakiegoś chłopca.

—  W ięc pan żałuje, że przyjechał do Argentyny.
—  Co to żałuję? Gdyby morze było takie jak 

asfalt, to bym pieszo przeszedł te 14 tysięcy kilo­
metrów. Piękny wieczór, wszędzie piękne kobiety, 
wszędzie wszystko razem A ly stój, jak bezdomny  
pies przed cudzym szczęściem, albo idź do prosty­
tutki. iNa 5 minut. Dłużej me można, i ona nie ma 
czasu. A ja, trzeba panu powiedzieć, człowiek ro­
dzinny. U nas na Podlasiu niczego nie brak. Tyiko  
ja oderwałem się, trzeba było. Kryzys. Nie wiedzia­
łem, że ta cholera i tutaj się przywlecze. Spoczątku  
zarabiałem 15 pesos dziennie Już miałem posłać na­
rzeczonej lamadę. Urwało się. Zredukowali porto­
wych. Dobrze, że umiałem fotografować. Ale w Buj- 
nesie, jak pan widzi, co trzeci sklep lo kodak, a co 
drugi człowiek to sam fotografuje.

Wspaniała Limuzyna z grupą pięknych dziewcząt 
i eleganckich mężczyzn pizepłynęła i znikła. Niewi­
dzialne kolibry krążyły nad wierzchołkami eukalip­
tusów. Silny zapach benzyny w*alczył z odurzającym  
zapachem kwiatów. Jeżeii się pan dorobi, poszle pan

lamadę?... —  powiedziałem zupełnie niepotrzebnie.
Długo nieodpowiadał, śledząc apatycznie płynącą 

limuzyny*. Potem wyrzucił z siebie zwierzenie:
—  Nie poszlę, bo już nie trzeba posj-łać.
Spora grupka cudzych szczęść przesunęła dę  

przez aleje Palermo zanim dokończył
—  Dziewczjma nie może długo czekać, ani tam, 

ani tu.
Fotografie gotow*e, do widzenia panu.

* * *

Dwustotysięczne robotnicze przedmieście stolicy 
Argentyny Ayellaneda ma opinię podobną do opinii 
Cnieago w Europie. Dzieją się tam podobno od czasu  
do czasu historie filmowe, Napady w samochoGach, 
pościgi policyjne, niewykryte trucizny

Zewnętrznie Ayellaneda nie jest podobna do So- 
donij* i Gomory Jest to zbiorowisko niedużych 
skrzyń-domów i Iroclię szcztiplejszj*cb asfaltów. Prze- 

( laźliwa nuda drobnomieszczańskiego żywota wyziera 
z każdego kwartału.

Bujda na resorach to całe Chicago, mruknąłem  
zniechęcony, czekając na najbliższe co lcct iyo1), szko­
da było tj*ch 30 centymów.

Jak:ś dżentelman, utykający nieco na nogę, U"liylił 
grzecznie kapelusza.

—  Pan mnie nie poznaje? Fotografowałem pana 
kilka razy w Palermo. Może pan zajdzie do meg(» 
sklepu? Moja narzeczona, seniorita Andiam, Włoszkiu

l) Autobus — taksów ka .
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M\ klnm wirti dzieci Hiiftkitl
Drak równości pc między obywatelami 

ZSRR udcJawna Jwi n«» sfsnowl żadnej 
tajemnicy. Powstały tam po ofiCja'nym 
„likwidowaniu społeczeństwa klasowego" 
nowe klasy, a nawet nowe kasty. Doty­
czy to nie tylko dorosłych, których cien­
ka warstwa korzysta z licznych przywile­
jów, lecz również I dzieci. Właśnie w 
warunkach życia dzieci sowieckich nlerów 
ność występuje ze szczcgólhę jaskrawoś­
cią. Powstają w większych miastach ZSRR 
słynne „pałace pionerow 1 (pionierzy —  
sowieccy harcerze]. Pracują tam najlepsi 
nauczyciele I wychowawcy. O d roku 
funkcjonuje taki pa* c w Leningradzie, za 
trudniając seiki pedagogów I urzędni­
ków, lecz zaledwie kilkadziesiąt dzieci 
ma do niego dostęp. Są to zazwyczaj 
pierwsi uczniowie, obdarzeni wyjątkowy­
mi zdolnośiiaml w różnych dziedzinach. 
Odznaczają >lę wzorowym sprawowaniem 
I pochodzą zazw -czai z rodzili nowej 
„burżuazji" sowieckiej, arysrokracjl par­
tyjnej lub urzędniczej. 60 wybrańców da­
je możność władzom sowieckim olśnie­
wać cudzoziemców 4. jednocześnie uli­
ce miasta są przepełnione tłumami brud

nych wyrostków, którzy czepiają się tram 
wojów, czatują na przechodniów, aby wy 
łudzić lub ukraść pieniądze na kino, pa­
pierosy lub wódkę Wybijają szyby, prze 
wracają starców i dzieci, obrzucają się 
ordynarnymi obelgami Nie ma dla tych 
dzieci miejsca w Leningradzie Parki i og 
rody sa przed nimi strzeżone, Organi­
zacje „komsot solskie" unikają zwiedzania 
dzielnic robotniczych. Rodzice zaś z re­
guły pobawlerJ są możności zaopieko­
wania się dzieckVm. Aby wyżywić dziec­
ko I siebe, muuzą pracować. Zresztą 
wspólny pokój we wspólnym mieszkaniu 
pod względem moralnym niczym nie róż 
ni się od ulicy... „Proletarlurze" sowiec- 

H i m f U l I  II IM1

cy nie mają żadnych szans na u>okowartie 
swych dzieci w pałacu. Trzysta luksuso­
wych sal je,t przeznaczonych dla nowej 
„arystokracji". Nieletni „proletariusz" ży­
wi dc swych uprzywilejowanych kolegów 
stuprocentową „nienawiść klasową". 
„Gwiżdżę na wasze pałace!" —  krzyczy 
uczeń, króremu odmówiono prawa zwie­
dzenia tegc niedostępnego miejsca. 
„Obejdziemy się bez was!" —  wołają 
młodociani „proletariusze", samowoln'e 
opuszczając szkolę i zalegając bramy i uli 
ce, gdzie całym swym „chuligańskim" za- 
uhowarrtm protestują —  na razie nie­
świadomie —  przeciwko klasowemu usiro 
jowi sowieckiemu.

16 ohrcnta 
w spra « tCyur n .k ‘ąoo

Liczba obrońców w procesie doc, 
Stanisława Cywińskiego, który wyznaczo­
ny jest na nadchodzący czw-rtek, dnia 2 
czerwca, osiągnęła rekordową cyfrę.

Do obrony zgłosił się 18 z kolei ad­
wokat. Cywiński podpisał pełnomocnict­
wa dziekanowi katowickie] Rady Adw o­
kackiej, adw. Karolowi Stachowi. Według 
przewidywań mowy obrońców w rym pro 
tesle zajmą trzy dni

ajemnice fizyki
na międzynarodowo] konferencji naukowej

w Warszawie

Niemiecki samochdd ludowy

Dziś rozpoczyna  się w  W arszaw ie  
otw arcie  m iędzyna rodow e j kon fe ienc ji 
naukowej, pośw ięcone j podstawom  i kon 
sekwencjom  ogó 'nym  nowycn reoryj fi­
zycznych.

Konferencję  organ izu je  m iędz. insty­
tut w spó łp racy  in te lekt, przy L id ze  Naro-- 
d ów  przy w spó tud r ale polskie.5 komisj" 
m iędzynar. w spó łp racy  in te lek t..

Instytut urządzał k ilkakro tn ie  w  ostat­
nich latach m iedzyhć-rodowe kon ferencje  
(Enłretiens) na tem a ły  human styczne, w 
najszerszym  t“ g o  d ow a  znaczen iu, nato­
miast dotychczas n igdy  na tematy, zw ią­
zane z naukemi^ścisłym i. D la tego też wy­
sunięta dwa lata temu przez członKa mię 
dzyna rodow a j kom isji w spó łp racy  in ‘ e- 
lektua ine j, p»of, C. B d o b rze sk ie g o , p ro­
pozycja  u rządzen ia  kon fe i t ncji, pośw ię­
cę nej podstawom  i konsekw encjom  ogó l 
nvm nowych teo ryj fizycznych, spofkała 
sie z be -dzo  p rzychylnym  przyjęciem . F i* 
zyka w spó łczesna bow iem  jest n iew ą tp li­
w ie jednym  z najcharakferystyczn ie iszvch 
7n rm :~o n*.sz©< '-Doki, i to n io tvltco d la 
tego , że jej odk ryc ia  i teo r ie  p y ły  punk­
tem wyjścia n iesłychanego  rozw oju  tech­

n ik i, k tó ry  zm odytikow ał w sposób re­
w o lucy jny  życ ie  lu dów  cyw ilizow anych , 
a ie także  i d la tego, że  p-zew rót p o ję c io ­
wy, jak i się w niej d o ko na ł w ostatn ich 
czasach, zm ien ił w spusćb  najzupe łn ie j 
zasadn iczy nasze pog lądy  na istotę rze­
czyw istości fizycznej. F izyka, choc iaż jesf 
najbardzie j zaawansowaną d z ied z in*  na­
uki, stoi jednak w obec categc szeregu 
taktów  zasaidf iczych, których do łąd  nie 
uda ło  się wyjaśnić.

T rudności te  stanow ić będą g łów ny  
p rzedm io t wym iany zdań uczestn ików  
konferencji. I n e u le y r  w ątp liw ośc i, że 
taka dyskusja m oże rzuc ić zupe łn ie  nowe 
św iatło na n ie jedno z owych n ie rozw ią­
zanych zagadn ień , zw łaszcza ,eze!i się 
waży, że w ś iód  uczestn ików  konferencji 
zna jdz ie  się w ie lu  z fych fizyków , k fórzy 
w sposób  decydu jący  p rzyczyn ili się do  
iw ie tn ego  stenu dzis ie jsze j fizyk i.

» * •

Z Po lsk i zaproszen i zosta li p ro feso ro­
w ie: B in łob rzesk i (W arszawa], Rub ino- 
w icz (Lwów), Szczer.iowski (Wlłno), W er- 
tensfe in  (W arszawa), W eyssenho ff (Kra­
ków), W iśn iew sk i (W arszawa).

O b ó z  letni m łodz ie ży  n iem ieck ie j. 

■ H n m B H B I H a B D B l i

Tak w yg iąda  w ypuszczony na rynek n iem ieck i z in icjatyw y kanclerza H itle ra  po^ 
pu larny sam ochód ludow y, k tó rego cena n ie  przekracza 1000 marek n iem ieck ie j;

Lenlstwc u dziecka
: p rz y c z y n y  teg o  z la w P sk a
Z jaw isko  len istw a u d z ie c i jesi bar­

d zo  częste i n iepoko jące , pon iew aż zo ­
stawia pow ażne  ś lady na je g c  charakte­
rze, a czasem nawet podw aża  całą po ­
litykę  w ychow aw czą rodz iców . N ie  za­
wsze jednk len istw o dz iecka  w yn ika z 
braiku zam iłow an ia  eto pracy, n iezaw sze 
ono sanno jest w inne. By n ie  skrzyw dzić  
ta k iego  m a łego  obyw ate la  —  m urim y pa 
m ięłać, że  czę s to  op o zy c ję  slaw ia tu n. s 
d z ie cko  samo, a le  ie go  skom p likow any 
organ izm . Jeża li w  takich razach b ęd z ie ­
my d z ie cko  zawsrydzać, staw iając mu 
p rzed  oczym a p rzyk łady  pracow itośc i u 
innych d z ie c i, to c ię żko  zranimy jego  m i­
ło ść własną, a rw tę p n ie  osłab im y zawia­
n ie  d o  nas, bo  d z ie cko , choć p od św iado ­
m ie, t ęd z ie  ,©dnaik c ru ło  swoją krzyw dę.

A  jak rozpoznać, k iedy  len istw o wy­
nika z n iedom agań fizycznych  a k iedy  
w inne jesf d z ie cko  samo Trzeba nauczyć 
s ę  obserw ow ać d z ie cko . Jeże li n iechęć 
d o  pracy zjaw iia  się po  chorob ie , d z ie c ­

ko  w id o czn ie  jeszcze  me ■'idoleto pT y jśu  
d o  s ieb ie  i trzeba mu zostaw ić trochę 
czasu na w ypoczynek, ew entualn ie  zasięg 
nąć po rady  lekarza.

Len istw o byw a czasem w yn ik iem  znu­
żen ia  fizycznego , jak ie  w ystęp  11 e na vk_* 
tek z łe g o  p rzew ie trzan ia  m ieszkan ia lub 
klasy. Noc, spędzona  w  poko .u , w  któ­
rym n ie zo s ta ło  odnoiw o n e  p rzez spau 
niem pow ie trze , w p ływ a  ham u,ąco nr 
ene rg ię  i zapa l d o  pracy w  -dniu nasłęp  j 
nym. Len istw o czy li w łaśc iw ie  znużenh  
zjaw ia się faikże na skutek przeciążęn-i; 
organizmu dz iecka  b ia łk iem . W praw dzik  
ono go  w ięce j po trzebu je  n iż człow iek 
dorosły , a le i tu na leży regu low ać iloś i 
b ia łka  w ed ług  obow iązu jących  wskazać 
d ie łe tyk i

Jeże li natom iast a z  ecko  d o b rz e  śpi 
ma apetyt, rozw ija  się norm aln ie, chętnłfa 
i ż yw io io w o  się baw i, a d o  nauki n ie 
można go  nak łon ić  — * to rzecz oczyw istą  
iest to  norm alny objaw  len istwa.

Tenis sprzed pół wieku
Za parę tygodn i ma być  w A n g lii ro- 

zegramy turn iej ten isow y, tak oryg ina lny, 
że  w zbudza  wielki© ' za interesow an iu  w  
sferach sportowych. To za interesow an ie 
tłum aczy się tym, że turn iej rozegrany 
b ę d z ie  w stro,a.ch „spo rtow ych " takich, 
w  ,aikioh g ./w a n o  w  tenisa w  roku 1873.

N a leży  zaznaczyć, że rok 1873 b y ł 
zw rotną datę w  dz ie ia ch  tenisa W  tym to 
roku osc-by sir W illiam  Hard Dyk^, miss 
auha Maroha+I i  m ister !. H. Heaiłhefte gra­
li p a r lię  ten isa w  parku Lu lłing słone  w  
hrabstw ie  Kent, i podczas tej pa rtii usta 
liii regu ły  i sposób  ob liczan ia  gry, które 
obow iązu ją  przy g rze  w  tenisa d o  d z i­
s ie jszego dn ia

Podczas tej h istorycznej pa rtii zam iast 
s ia tk i stała na p lacu drab inka , nad którą 
w  pewnej w ysokośc i u lokow ana by ła  dru 
ga d rab inka  G ra cze  starał5 ,5ę grać tak, 
aby p itk i p rze la tyw ały  pom iędzy  dwom a 
drab inkam i. C h o d z iło  o  w p row adzen ie  
d o  gry p iłe k  n isk ich, osifro i m ocno od ­
b ijanych, w  przec iw ieństw ie  d o  do tych ­
czasowych piłeK przerzucanych lekko , a 
wysoko, tz-w. „ b ilo n ó w '

M iss M archa ll, jak w idać z ów czes­
nych fotografii, b y ła  ubrana w  d ługą, za 
ko s 'k i sięgającą, suknie z tiiurnlura, ściśn ię 
tą gorsetem  i m iała na g łow ie  kape lusz 
p rzystro jony sztucznym i kw ia tam i i wy-

b e

pchany ptaszkam i Panow ie  b y li ubrajyt 
ba rd z ie j ce low o , w  kró tk ie  bu fiaste  spoo- 
n ie  i  sznurow ane pantofle, le cz  n.iełi, 
srfyw ne koszu le  i w ysok ie , w rzynające 
się w  szyję ko łn ie rzyk i.

C ie k aw e  jest jak w  tak ich  k rępują­
cych stro jach bedą się  c z iA  współ©*e4wł 
sportowcy?

Podczas o ryg in a ln ego  konkursu będą  
zb ie ra li p iłk i dw aj p a n a w ii,  idó rzy  w  ru- 
ku 1873, podozas h istorycznej parti w  
parku Lulltingstooe, też zb ie ra li p łłk ł, }#• 
ko  s iedm io le łn  ch łopcy

K i ’ .  W i e l o p o l s k a  w  S o k s o a f r ?

W  Be linie rozesziy Nę wiadomości, 
że skazana pa bezKrminowe wiezie M 
za szpiegostwo hr. Wtełopotska przewie­
ziono w środę do jednego z więzień w 
Saksonii. JecSn- cześnte z tymi wiadomo, 
ściam1 rozeszła się pogłoska, że łstmeje 
mało mozicwoscl n? wymianę nr. W ielo­
polskiej. Podobno przed odjazdem z włę 
zienta Moabttu w Berlinie ska.anej ze­
zwolono na widzenie się z mężem I sy« 
nem ’ . J

r  a.

Seniorita przyniosła nani wody sodowej i cinzano. 
Musiała pochodzić z Wenecji, albo utleniła sobie wło­
sy Drugie przypuszczenie było zdaje się słuszna jsze.

—  W szystko zmieniło się na świecie, oprócz upa­
łu —  zauważył fotograf. -— Za pańskie zdrowie.

—  Na świecie nic się nie zmieniło, zauważyłem, 
ale w pańskim życiu zmieniło się coś. Co się z panem  
stało? Był pan biedny, teraz ma pan sklepi Był pan 
sam, teraz widzę u pana ładną dziewczynę! Co się 
stało? Posada, posag, spadek?!...

Uśmiechnął się i wzrokiem promiennym, pełnym  
szczęścia, obrzucił milutką W łoszkę w dość brudnej 
sukience.

—  Pomacaj pan!
—  Co, kogo?
— Moją nogę!
—  Jezus Maria! Proteza! Stracił pan nogę!
—  Tak, jestem kaleką. I to jest właśnie moje  

szczęście!
—  Dostał pan wysokie odszkodowanie?
—  Nie dostałem jeszcze ani grosza!
Patrzyłem na niego, jak na wariata.
—  C zykita2), przynieś jeszcze dwa cinzano.
Kiedyśmy się rozstali, zaczął opowiadać jeden

ze znajomych, namówił mię na wyjazd do Tucuman. 
Czego siedzisz w Bujnesie Jedź na prowincję, tam 
łatwiej zarobić — powiedział. — Zarobiłem malarię.

Kiedy wyszedłem ze szpitala, doktór mruknął: —  Jedź 
do Cordoba, tam góry, klimat zdrowy. Tutaj dosta­
niesz gruźlicy, Pieniędzy nie miałem, pojechałem jak 
l inczero8) na dach-n wagonu. Od tego czasu nie kupo­
wałem już biletu. Fotografowałem  seniority na ma­
łych stacyjkach zarabiałem dobrze. Niebo piękne, 
deszczów mało, pociąg idzie powoli, WszystKO do­
brze, byle by nie zasnąć.

Tak włóczyłbym się pewnie 10 lat, odkładając 
po 20 pesos miesięcznie, gdyby nie jedna poczciwa  
butelka wina. Iśiedy obudziłem sie na ziemi, nogi 
już nie było. Zacząłem płakać, potem chciałem po­
łożyć głowę na szyny, ale chwała Bogu nim dowlok­
łem się, zemdlałem. Ludzie, którzy mnie znaleźli, 
włożyli do kieszeni 10 pesos. Od tego czasu zaczęło  
się moje bogactwo. Doktór dał mi 10C pesos i bilet 
w ykupił do Bujnesu, bo tu nie ma ODieki społecznej, 
a on nie chciał mieć ze mną kłopotu. Kiedy stanąłem  
na rogu z kapeluszem w ręku to wszyscy rzucali m ie­
dziaki. Zarabiałem dziennie po 10 i 15 pesos. W tedy  
wynająłem ten lokal, ale za aparaty jeszcze nie pła­
ciłem W szystko dali na kredyt. Dobra jest ta Ame­
ryka... dla kalek.

—  W ięc pan jest zupełnie szczęśliwy? Jakże się 
cieszę.

—  Kraj równy. Gór koło Buenos Aires nie mą. 
Można chodzić i z protezą.

Chiąuita —  niala, maleńka. *) L inczero  —  włóczęga, bezrobotny .

Milcząc wypiliśm y wino. Colectiva jedne za L*u- 
grmi przychodziły i odchodziły. Najpiękniejsze niebo  
św.ata nadaremnie s !liło się na walkę z białym poża­
rem elektrycznego światła. Czas było wracać, a ja nie 
m ogłem oderwać się jeszcze od rozmyślań na temat  
co to jest właściwie szczęście?

—  Zapytał mię pan, czy byłem  szczęśliwy —i 
podjął na nowo fotograf z Palermo. —  Z początku nie. 
Ale potem przyplątała się ta mała, jasna myszka. 
—  Będę ci służyć —  powiedziała —  jesteś przecie  
kaleką. Poszedłem odrazu do rodziców i postawiłem  
sprawę po amerykańsku. —  Dajcie mi ją. Mam pro­
tezę, ale resztę organizmu mam w porządku. D ziew­
czyna jest dobra, pracowita i cicha. Nie jestem już 
świnią, nie stoję w kolejce... Mam sklep, mieszkanie, 
dobrobyt, ładną młodą kobietę. W  domu u nas po­
szedłbym na całe życie pod kościół Trochę mi szkoda  
tych dachów kolejowych, tych nocy i tego nieba Ale 
tylko trochę i tylko czasami. No, cóż i nie zazdiości  
mi pan?

Skrzynie domne Avellanedy przycichły i przy­
gasły, a m y jeszcze gwarzyl.śm y rozmarzeni winem  
Młoda Włoszka o litościwym serduszku drzemała na 
fotelu, myśląc sennie, ach, kiedyż ten nieznośny gość  
stąd odejdzie. W reszcie niebo zaczęło różowieć jak’ 
gdyby ktoś zapalił od wewnątrz lampę elektryczną 
pom alowaną na czerwono W ówczas dopiero pożeg­
naliśmy się serdecznie... na całe życie.

K azim ierz LcczyckL
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Powitanio, demonstracja
czy bohaterskie ale tragiczne nieporozumienie 7

(Próba uporządkowania wiadomości o „powstaniu n ieśw ieskim )
( iD o ko ń cze n ie )

Likwidacja „powstania1* nastąpiła 
szybko. O zmroku marcowym, więc
4— 5 p. p. widocznie wyjaśniwszy  
przez patrole na Saską Lipkę i Ma- 
lewo że żadne niebezpieczeństwo z 
zewnątrz nie grozi Prokopczuk z to­
warzyszami wpadł do miasta, w y ­
puścił po drodze kilka taśm z kara­
binów7 m aszynow ycn i zajął miasto, 
dosłownie „gołymi rękam i11. O akcji 
obronnej miasta w decydującym m o­
mencie ataku bolszewickiego trudno  
jest coś konkretnego powiedzieć. Z 
relacji św iadków i obserwatorów7 te­
go mom entu wynika, że w  decydują­
cej chwili Polacy żadnego oporu nie 
stawili. Po obu stronach nie było ani 
rannych ani zabitych. Ostrzeliwanie  
bolszewików przez wymieniona w liś 
ca p. J. Mikuciowej piątkę miało  
miejsce w czasie, gdy bolszewicy sta 
i za Górą Rudawską. Strzały te by­
ły oczywiście nieszkodliwe. P. J. Mi- 
kuciowa pisze: „Stanowiska sił bol­
szewickich ukry te były za górą i z 
tego względu nie były widoczne, co 
nie pozwoliło na dokładne ustalenie  
ilości oddziałów bolszewickich1* Fakt  
ten jest tragicznym w swej naiwnej  
szczerości! Bolszewicy stoją tuż pod 
miastem, strzelają z karabinów ma-  
izynowych, stoją kitka godzin, a ob­
rońcy nie wiedzą, nie mogą wyjaśnić  
ktc strzela, bo im „góra przeszka- 
dza“ !

Kto kierował akcją obrony?! Tak 
organizowane i przeprowadzone po­
wstanie musiało skończyć się tragicz­
nie.

A więc —  powstanie, demonstra­
cja z bronią, czy tragiczne nieporo­
zumienie?

Powstaniem, zdaniem moim. miej 
scow7e wypadki nazwać nie możemy  
ze względu na brak elementu należy­
tej organizacji, konsekwentnego celu  
oraz ze względu na znikomą ilość za 
angażowanych sił, charakter walk i 
przebieg „bitwy**.

Demonstracja z bronią jest to 
w d ę p  do akcji dalszej, na szerszą 
skalę

Demonstracja z bronią było ra 
cze., zabójstwo Tatura i Grynblata. 
A więc —  tragiczne nieporozumie­
nie? Zdaniem moim —  tak. N ieo­
patrzne, tragiczne nieporozumienie.

Nerwy nie wytrzymały, przełado­
wana przez bolszewików i ich rządy  
atmosfera musiała rozładow7ać się, 
nie analizując w tych warunkach  
szans powodzenia skutków czynu. 
Wersje o zbliżaniu się Dąbrowskiego  
dolały o l ‘w y do ognia, sądzono, że 
nadszedł szczęśliwy m om ent rozpra­
wy z wrogiem, że rozprawa ta uda się 
K [rabinom m aszynowym  przeciwsta  
wiono gorące serca, ofiarność i —  
--zable Bvf to w-fęt czyn patriotyczny, 
bohatersk’, okupiony krwią pięciu roz 
strzelanych

Czy wśród społeczeństwa nieś- 
W ie sk ie g o  i w .okolicy w okresie przed 
pow stam ow ym  i w momencie powsta  
n;a istniała i działała jakakolwiek or­
ganizacja konspiracyjna? Nie istniała 
i nie działała.

PO W  —  zainteresoy ała się dopie­
ro Nieświeżem w kwietniu — maju  
1919 r., a więc po wypadkach m arco­

wych. Kontakt z rozkazu komendy  
okręgowej POW w Mińsku, nawiązał 
porucznik Zienkiewicz z ówczesną  
n. eszkanką Nieświeża, obecną ronn - 
strzową M K., kiórą por. Zienkiewicz  
znał z Mińska, z czasów gimnazjal­
nych. Por. Zienkiewicz, bądąc człon­
kiem PO W  „pracował1* jednocześnie  
w czrezwyczajce mińskiej. Pani M K. 
zorganizowała grupę żeńską na tere­
nie Nieświeża i została m ianowana  
j< j komendantką Praca konspiracyj­
na. ze względu na specjalne warunki 
lokalne (małe miasteczko, wszystko i 
wszyscy, jak „na dłoni**) była niebez­
pieczną, możliwości akcji ograniczo­
ne. Spotkania Zienkiewicza z p. M. K 
odbywały się zwykle v\ parku radzi- 
wiłłowskim  Poświęćm y chwilę uwagi 
działalności por. Zienkiewicza, który  
żyje i mieszka stale w Warszawie.

Oto jeden z fragmentów działal­
ności Zienkiewicza. W lipcu 1919 r 
widocznym bjło ,  że bolszewicy długo 
nie utrzymają się w Nieświeżu. Ocze­
kiwano ofensyw y polskiej. Nieśwież  
przeżywał wzm ożoną falę terroru, za­
częto łapać zakładników. Chorych 
naprawdę lub symulujących chorobę 
przenoszono z łóżkami do więzienia. 
W tym m om ence zjawia się w Nieś­
wieżu groźny „czekista** „towariszcz** 
Z.cnkiewicz, oświadcza, że mińska  
, czeka" podejrzewa nieświeskie w ła­
dze o kontrofensywę, sabotaż, nadu­
życia ltd. Rozpoczyna on z ramienia  
mińskiej „czeka** lustrację urzędów  
bolszewickich, w wy niku której aresz 
tuje kilku dygnitarzy bolszewickich  
i odsyła ich do Mińska. Zawiesza w  
czynnościach innych, rozwiązuje ,,is- 
polkom'*, część zakładników zwalnia, 
szczuje władze wojskowe na cywilne  

odwrotnie.
Na skutek tak „sprężystej1* akcji 

„towariszcza** Zienkiewicza powstaje  
w Nieświeżu nieopisany bałagan, z 
którego korzystają Polacy7. Kto może 
ucieka, kryje się. Znika no paru 
dniach z horyzontu również „czeki- 
sta“ Zienkiewicz.

Fakt ten świadczy7 z jednej struny 
o wyjątkowo zimnej krwi i odwadze  
por Zienkiewicza, z drugiej —  o po­
ziomie „inteligencji** ówczesnych  
władz bolszewickich. Funkcjonowała  
również ekspozytura POW  w7 „plen- 
b ’eżu“ w Horodzieju. Snecialny cha 
rakter działalności plenbieża —  w y­
miana uchodźców i jeńców —  pracę  
POW  ułatwiał i czynił ją wrzględni e 
bezpieczniejszą Przerzucono na stro 
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r.ę polską szereg agentów POW i zna­
czną ilość osob skompromitowanych.  
Nawiązano kontakt ze ś. p. Stefanow- 
skim „żywym  *, komendantem naczel 
»ym  mińskiego okręgu POW, roz­
strzelanym. w sierpniu 1919 r. w Bob- 
rujsku. Za pośrednictwem panien X 
z Mińska, zamieszkałych przy ulicy 
Zacharzew7skiej, koło elektrowni, o- 
l izym ano specjalne znaczki konspira  
cyjne POW (na małym kawałeczku  
płótna) i rozdano je osobom pracują­
cym w rejonie Nieświeża w POW.

Czy na odcinku młodzieżowym  
specjalnie w gimnazjum nicświesk.ni, 
ldniała jaka organizacja konspiracyi  
,ia, jeżeli istniała, to kiedy pow7stał.i 
— przed wypadkami marcowymi czy 
leż po tych wypadkach nie udało ni 
się ustalić. Sądzę, że zorganizowan i 
konspiracja na tym, specjalnie, odcin 
ku raczej nie istniała, natomiast, za 
yzględu na wyjątkowo patriotyczne 

nastroje ówczesnego nauczycielstwa  
n:eśw iesk>go, pod kierownictwem  
prof. M. Massoniusa, coś się na tere- 
11,e gimnazjum musiało dziać, może 
nie ujęte w formę organizacyjną. D o ­
wodzi tego udział młodzieży w w y ­
padkach marcow7ych.

To samo tyczy się części m iesz­
czaństwa nieświeskiego: Ludzie m u ­
sieli zbierać się, naradzać się prywat­
nie, wyznaczać pewne role. Zabójst­
wo Tatura i Grynblata dowodzi, że 
jakieś porozumienie, jakiś spisek m u ­
siał istnieć, jakaś robota musiała być 
prowadzona. Niestety, nic konkretne­
go dowiedzieć się również nie m og­
łem.

Oto w skrócie dzieje przeżyć Nie 
świeża z okresu pierwszej bolszewic­
kiej okupacji od grudnia 1918 r. do 
sierpnia 1919 r.

Wypadki szczegóły, które uszh7 
mojej uwagi, których mogę nie pa­
miętać, niewyjaśnione przeze mnie  
fakty czekają na dalsze relacje i uzu­
pełnienia.

Rudolf Cholowiecki.
■a a iii mi in 'mumii
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Tanie przelazdy do Wilna na Z elone świątki
Delegatura Ligi Pop:erania Tu­

rystyk* w Wilnie podaje J o  wia­
domości, że dla umożliwienia ta­
niego przejazdu osobom  zam ieszka­
łym ne prowincji do Wilna na 
Zielone Świątki zostały wprowadzone 
specjalne znizki. U zawiadowców sla- 
cyj oraz w biurach P. B P „Orbis" 
są do nabycia karty uczestnictwa w 
cenie 1 zł przy odległościach do 100 
km, i 2,50 zł przy odległościach po­
nad ICO km, które uptawniają oo  
50c/o zniżki przejazdowej. Na podsta­

wie tej karty w terminie od 3 do 5 
czerwca rb. na stacj. wyjazdu należy 
wykupić bilet normalny, powrót zas 
z Wilna nastąpić m oże w czasie od
5—-8  czerwca rb. — bezpłatnie.

Na dworcu w W lnie nie należy 
oddawać biletów, gd>ż bilet ten słu­
ży jako dowód do bezpłatnego po- 
w.otu, po ostemplo laniu karty ucze­
stnictwa w kasie biletowej w dniu 
powrotnego wyjazdu.

Czytajcie uważnie kartę uczest­
nictwa

Radiofonia polska a Kościół katolicki
Społeczny Kom itet  Radiofonizaeji  K ra ju  

wydał  b ro szu rę  p. t. „Słowo Boże w p r o g ra ­
m ach  r ad io w y ch 11 Na nacze lnym  miejscu 
z n a jd u je  się  b a rdzo  c iekaw y i znam ienny  
a r ty k u ł  J. E. Księdza b isku S tan is ław a Adam ­
skiego. A rtykuł  ten zam ieszczamy pom że j  
w całości.

„W spó łdz ia łan ie  Kościoła KatolicKiego i 
Radiofonii  P o lsk ;e j  rozpoczęło się wkrótce 
pr, założeniu  rozgłośni w Poz j ian :u P o  po ­
mnie jszych audy c jach  kościelnych rozpo 
czeto za zgodą arcyb iskupa  poznańsk iego  
J E. k a rd e n a ta  H londa  nad aw an ie  całego 
nabożeństwa.

Jedenaśc ie  la t  rp ł- .nę ło  od pamię tnego 
dn ia  3 m aja  1927 r. —  w k tó ry m  z p ra s ta re j  
K a tedry  p oznańsk ie j  n a d an o  po  raz p ie rw ­
szy w Polsce — a zdaja  się naw et w E urop ie  
— mszę świętą  i kazanie .  W obec  audycji  
niszy św. w ysuw ano  liczne wątpliwości. Za­
s tanaw iano  się, czy godzi się poważne obrzę­
dy l iturg iczne p o d aw ać  na fa lach  eteru, tvm 
v.ięcej z począ tku  istotnie zachodziły  n adu  
żscia. Na p lacach  publicznych — gorzej w 
re s tau rac jach  n aw et  rozlegały się  pow ażne  
dźwięki n abożeńs tw a  liturgicznego. Nietak- 
towności usta ły  wkrótce.  Pu td iczność  k a to ­
licka położy ła  tem u  kres.  P rzy p o m in a jąc ,  że 
- lochan ie  m szy św. przez rad io  me czyni 
zaoość obow iązkow i osob.stego udzia łu  we 
iuszv św rozgłośnie  usunęły  wątpliwości.

L itu rg iczne  audycje  rad iow e wywołały  
ożywioną dy sk u s je  zs i przeciw. Sprzeciwy 
sskTÓtce usta ły .  N a tom ias t  posypa ły  się  l isty 
pełne wdzięczności s łuchaczy chorych, s ta r  
Cii w i emigracji  polskiej.  W zru sza jące  były 
potne radości  i uznania  głosy licznych P o la ­
ków. m ieszkających  zdała  od ojczyzny, kto 
rzv od wielu lat nie słyszeli słowa Bożego 
w języku  ojczystym.

Ja k o  ówczesny p repozyt  Kapituły ..letro- 
p u h ta ln e j  w P oznan iu  i kaznodz ie ja  kated- 
r a in ,7 zaw ar łem  z upow ażn .en ia  J Em.nem, 
c.ji k a rd y n a ła  H londa  wpierw  z rozgłosu ą 
poznańską ,  a następn ie  ż dy rek c ją  R a d :a 
Poiskiego um ow ę rozszerzoną  i za tw ierdzo­
na później  przez cały E p iskopat  i władze R a ­
dia k tó ra  do dziś dnia jest  p o ds taw ą  audy- 
cyj religijnych.

P o k ą d  msze św. i kazan ie  n a d aw a n o  z 
rozgłośni poznańsk ie j,  k tó re j  zasięg był n ie­
wielki, audycje  nasze nie zw raca ły  na  siebie 
uwagi Europy .  Gdy coraz to silniejsze ro z ­
głośnie z Polski  poczęły n a d aw a ć  nabożeń- 
s lwa na całą E uropę  i Afrykę skierowała  
się na nie uwaga powszechna. Audycje na 
ogć’. podoba ły  się mirno, że za gran icą  nie 
i f zum iano  k a za ń  polskich. Tym  więcej od ­
czuwano piękno  liturgii i muzyki kościelnej,  
zwlaszyztl, że śpiew kościelny dzięki d y ry ­
gentowi poznańsk iego  chóru  a rch ika ted ra l-  
iiego ks. kan. GieburOwskiego zachwycał  
Europę  n iezw y k le 'w y so k im  poziom em  arty  
stycznym. Rozpoczęła się m iędzynarodow a 
dyskusja  w ko łach  kato l ick ich  o dopuszczał 
ności n a d aw a n ia  m*zv św. Najwyższe w ła ­
dze kościelne, jak  zwykle b a rdzo  ostrożne,  
zajęły powściągliwe stanow isko  wobec n o ­
wości, k tó ra  m ia ła  swe doda tn ie  i ujemne 
strony.

J. E .ks. k a rd y n a ł  H lond siał się obrońcą  
i o rędow nik iem  sp raw y  W  sp raw ozdan iach  
swoich do Stolicy Apostolskie j  przy tacza ł  
d-iwody n iezm ierne j  pożyteczności n a d a v a -  
nia nabożeństw ,  w yjaśn ia ł  osłabia ł  zarzu ty  
podnoszone, wykazywał,  że wobec um owy 
zaw ar te j  z  w ładzami Radia nie ma obawy, 
żp z an ten  Radia  Polskiego popłynąć  by m o ­
g ły  sprzeczne ze sobą n a u k ,  religijna, że ko­
m u n ik a tam i  rad iow ym i tfsuną'ć m ożna  ła tw o  
n ieporozum ien ia  a uchylić  nadużycia .  Zwy­
ciężył polski pogiląd na  sprawę. Dyskusje  
usiały, pełne  nabożeństw a  n adaje  się już w 
wielu państw ach .

Świat ka to l ick i  ra d u je  się, że za p o ś re d ­
n ic twem  rad ia  usłyszeć można nabożeństw o 
z cen tra lnego  kościoła  świata,  z Bazy! k !

Ś>v. P io tra  w Rzymie, że dociera  doń  um i­
łow any  głos Ojca .Świętego, łącząc w iernych  
ca l tgo  św ia ta  z N am ies tn ik iem  C hrysiuso- 
w y m “.

Ole począ tk i  audycy j  religijnych, ro zb u ­
d o w anych  do p o k aźn y ch  ro z m ia ró w  przez 
zgodną  w spó łp racę  Radia Polskiego z Epts 
kopa lem  Polski.  <

R adiofon ia  w Polsce z radośc ią  i d u m ą  
p-. wiedzieć może, że u to ro w a ła  drogę wie l­
k im  i pow ażnym  audycjom  re lig i jnym  w 
św iecie, że p ierw sza  na fa lach  e te ru  udostęp  
ni la s .uchaczom  swoim zbliżenie się d u c h o ­
we do wielkości i p iękności uroczystego n a ­
bożeństw a katolickiego.

S h t o g i f f . i r a t e w  i

k u  r o z w a t  t e
Z p rzy jem nością  og lądam y żywe zain te ­

resow an ie  s ię  władz m ie jsk ich  sp ra w ą  u p o ­
rząd k o w an ia  i regu low ania  ul ic  i p laców 
nucjsk ich  oraz  zabiegi o n a d an ie  estetycz­
nego wyglądu m iastu .  Szeroki obwód tzw. 
Wielkiego m W iln a  p rzedstaw ia  n iew ątp l i ­
w i .  pow ażne  t rudnośc i  gospodarzom  miasta 
d*' objęcia tą  a k c ją  całości dzielni i przed- 
nvcść, tym  niem nie j  są  wypadki ,  liż nawet 
odległe pe ryfe r ie  zas ługują  na  spec ja lną  o- 
p i ikę

Mamy w tej chwili  na myśli p iękne  osied 
Ił letnie w W o ło k u m p i i  i Kolonii M agis trac ­
kiej, k tó re  w okresie  w ak acy jn y m  śmiało 
m ogą być nazw ane  letn ią  rezydencją  m. W il­
na. W  tym  to czasie bowiem śc iągają  tu ty­
siączne rzesze mieszkańców, sp rag n i0 nęch  
s1 Tjjca, powie trza  i wody.

Dzięki usi lnym  zaniegom sezonowych  
m eszkańców W ołokum pii  Magistrat  w roku  
ubiegiem  w y b ru k o w ał  odcinek piaszczyste j  
ongiś drogi od sz<>sy -do Krzyża, znakum i-  
cie u ła tw ia jąc  k o m unikac ję .  Jednakże  po 
p rze jechan iu  tego k a w ałk a  „ au to s t r a d y 11 po 
j ak ichś  120 m etrach  na drodze wiodącej do 
cbu ruch liw ych  i gęsto uczęszczanych plaży 
w W ołokum pii  i pod W erk a m i  ful. Podw er-  
1-cwskaJ znów- naprzec iw  le tn iska  Lew ina  
w p ad am y  na piaski,  mogące śmiało  k o n k u ­
rować z Saharą .  I wnet nie tylko kłęby k u ­
rzu. lecz przede  wszystk im  niezwykle  uc iąż ­
liwa dla ru ch u  kołowego droga psu je  nam  
cały nas tró j,  czyniąc w spom niane  plaże i !as 
niedostępnym , względnie m ało  a t ra k cy jn y m  
itlfejsce dla spędzenia  k i lku  godzin w ypo­
czynku.

Apelujem y tedy  do czcigodnych władz 
m iejskich  już nie o w y b ru k o w an ie  tego od­
c inka rodz im ej  Sahary ,  lecz chociażby o 
nasypanie  odpow iednie j  w a rs tw y  żużla.

Idąc tvm sz lakiem  dale j  n a tr a f ia m y  zno- 
wuż na, iną  przeszkodę, bo oto sku tk iem  sa­
mowoli p. aj-mana, właściciela ład n e j  willi, 
s terczy  poza linię no rm aln ie  w ytkn ię ta  przez 
M agistrat  ul. Podw erkowskiej  kępka  n.eścię 
t j c h  drzewek, ogrodzonych d ru tem  k o lcz a ­
stym. Z a im prow izow ana  przez p. W a jm n n a  
przeszkoda ,  s to jąca  na chodniku  ulicy wy­
paczyła  n ieestetycznie l in ię ulicy, przecięła 
H ep  chodnika ,  a co na igorsze  czyha os t rza ­
mi na jeżonego  d ru tu  k o Fzas iego  na p rzy o ­
dziewek przechodniów , zwłaszcza,  gdy o 
zm ro k u  (W ołokum pia  nie tna świateł ulicz­
ne ch) wypadnie  tam tęd y  przechodzić.

W y d a je  n a m  się, że p rzeszkody  z d ru tu  
kolczastego n a jm n ie j  p a su ją  na letniskach, 
a po n ad to  w yraźn ie  k o l idu ją  z przep isam i 
no  i z na jp ry m i ty w n ie js zy m  poczuciem este­
tyki.

Chciałoby się  wyrazić  n a d z i e j ę ,  iż zanim 
rcka  k a rząca  dosięgnie  owej sam owoli  i prze 
tnie  jej  p rzed ług i  żywot, zechce chyba 
w zm ian k o w an y  poses jonariusz  usłuchać  gło­
su r o ^ d k u  i opm ii  p rzygodnego p rzechod­
nia, k tó ry  p rzy p ad k iem  ogladał  porządki  
p an u ją ce  na  W o ło k u m n sk ie j  ulicy.
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T Ł J I% ID R /%
Było to nam bardzo na rękę, gdyż pionowo urwi­

ska skalne zwisały już nad nami a krzaki na pochy­
łości, na którejżeśmy się znajdowali, stawały się co 
raz baraziej rzadkie. Skały przyparły nas do samej 
wsi. Nie tylko mogliśmy widzieć w najdrobniejszych  
szczegółach, co się dzieje na najbliższych podwór­
kach, lecz zupełnie wyraźnie słyszeliśmy wszystkie; 
rozm owy, nie rozumiejąc oczywiście ani słov a.

Posuwanie się naprzód w  tych warunkach było  
nadzwyczaj uciążliwe. Byliśm y zmuszeni przebiegać  
od krzaku do krzaku, chroniąc się poza nimi. Było to 
nieustanne: „Wstań! —  padnij!1*. Po każdym prze­
biegu ukryci za krzakiem pilnie badaliśmy, czy nie 
zauważone nas z pobliskich chat. Po stwierdzeniu, że 
ludzie nie przerywają swych prac znów rzucaliśmy 
się do następnego, najbliższego krzewu. Była to stała 
zmiana porywczego, naprężonego ruchu i całkowite­
go bejzruchu. Serce to zamierało w piersiach, to zda­
wało się, że w yskoczy gardłem. Nigdy jeszcze w życiu  
z taką siłą nie doznawałem tego uniżającego, podłe­
go, tamującego dech w piersiach uczucia strachu, jak 
właśnie w chwnach okrążania tej wsi. To podłe uczu­
cie bardziu j dręczyło i wyczerpywało, niż w7czorajszy  
„taniec nad przepaść ią“ oko w oko z przeciwnikiem.

Na domiar złego natrafiliśmy na psa. Gdzieś zu­
pełnie blisko nad nam.’ przy każdym przebiegu, p izy  
każdym nieznacznym szeleście, w yw ołanym  przez 
nas, pies zaczynał ujadać, paraliżując ruchy.

Czy był to pies myśliwski czy pasterski —  nie 
m ogliśm y się zorientować. Pianie koguta, następnie  
ryk k-ow i i beczenie kóz, naprowadziły nas na do­
mysł, iż jest to pies wartowniczy, pilnujący ukrytej 
przed naszymi oczami chaty, zasłoniętej górą i drze­
wami.

Na szczęście wiatr nam sprzyjał i pies nie mógł  
nas zwęszyć. Posuwając się dalej, pozostawiliśmy po 
za sobą i tę „przyjemność'' Jednocześnie wybrnęliś­
m y z wąskiego miejsca doliny, gdzie prostopadłe ska- 
Fste urwiska przj picrały nas ku samej rzece i wiosce. 
Góry szerokim półkolem otaczały wieś i nam nic in­
nego nie pozostawało jak iść wzdłuż nich skrajem  
lasu.

Gdyśmy osiągnęli przeciwległy kraniec, myśleliś­
my, że już okrążyli; my wieś. Niestety Wlazłszy na 
górę, ujrzeliśmy, iż na przeciwległym brzegu rzeki 
znajduje się dalszy ciąg wsi. Tutaj’ również ujrzeliśmy  
solidny dominujący nad innymi gmach z antenami. 
Nie ulegało wątpliwości, iż jest to posterunek pogra­
niczny GPU.

Znów trzeba było, zachowując wszelkie ostroż­
ności, prześlizgiwać aię dalej przez miejscowość żło­
bioną głębok.mi i stromymi wąwozami: w górę, aa 
dół, znów na górę, znowuż w dół i t. d.

Okalanie wsi w poszukiwaniu bezpiecznego miej- 
ca przeprawy przez rzeaę na skutek konfiguracji te­
renu trwało długo.

Do godz. 6 wiecz trwała ta męcząca podróż.
Wielka była nasza radość, gdy nareszcie zza 

drzew usłyszeliśmy szum wody, nie widząc jeszcze 
rzeki.

Biegiem podążyliśmy ku upragnionej przepra­
wie. Miejsce było dobre. Woda sięgała mi zaledwie  
do pasa. Była to najlże sza z naszych rzecznych  
przepraw. Po pięciu minutach brodu byliśmy już na 
przeciwległym brzegu. Przewidująco rozejrzeliśmy  
się dokoła, skoczyliśmy w krzaki i prędko ubra­
liśmy się,

W lazłszy na dość wysokie przybrzeżne urwisko, 
ruszyliśmy błotnistą łąką. która szerokim pasem  
ciągnęła się między rzeką a góram na zachodzie.

Ponieważ zbliżał się wieczór, a wieś już pozo­
stała stosunkowo daleko, szliśmy dość śmiało

Szliśmy tak do pierwszego lasku i wąwozu.
W kroczyliśmy do lasu i zbliżywszy się do skraju 

wąwozu, raptem usłyszelśmy gwizd oraz glosy męski 
i kobiecy.

Zamarliśmy bez ruchu i głosu. Co by to mogło  
być? Skąd ■ co robią ci ludzie tutaj o tak spóźnionej 
porze? Na odDOwiedż czekaliśmy nie długo. Przecią­
gły ryk bydła sprawę wyjaśnił. Było to pastwisko  
dia krów.

(D. c. n.).
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3 tysiące ha w; dzienne bagnom
Zamiast bezużytecznych trzęsawisk —  dochodowe łąki

R o z le g le  i p iękne  są bagna  prze- 
b rod zk ie  JaK Wz^ok sięga w szędzie  
w o ko ł b io ta , m oczary, z ie lo n e  ko­
żuchy trzęsaw isk, po ro s łe  n ik łym i krza­
kam i ło zy  i o 'chy. W po^ rzek  p łyn ie  rze­
ka i w pada  d o  jez io ra  Szczo łno , k tóre  
u,ęte o b e cn ie  łamami stoi w  martwej re­
zygnacji

Na  DRUGIM BRZEGU JEZIORA

wre dziś praca. K ilk js e t tobo tn ików  o 
spalonej juz na brąz skórze, pracuje przy 
regu lacji rzeki C n rob rćw k i. D rug ie  ły le  
wycina limie row ów , k tó re  z początku  od  
p row adza  nadm iar w ody z to rfow isk  a po 
tern je i i i za jd z !e potrzeba, dop row adzą  
zaw sze faką_ jej ilość, iaka b ęd z ie  najko­
rzystniejsza d la  rozw o ju  rcś lin  n adb rzeż­
nych.

G O SPO D AR CZE KORZYŚCI

p o  racjonalnym  zagospoda row an iu  te 
go kom p leksu  łorfow  sk o  pow ie rzchn i 
p rze sz ło  3 tys ha b?dą  zam ykać Się mi­
n im a ln ie  cyfrą od  60 tys z ł netto roczn ie  
d o  100 tys zł, licząc średnią w ydajność 
na 500 zł z ha. (Przy za ło żen iu  kultur łą ­
kow ych  i cen ie za siano 1 z ł za 16 kg) 
D ochód  m oże wrosnąi n iew spó łm ie rn ie  
jeś li w yp-odukow ar.e  sian-o, zuży je się d 'a  
ce lów  własnej gospodark i hodow lane j.

Doraźnym  ob.aw eni pop raw y m iejsco­
wej kon iunk lu ry  p od  w pływ em  dop ływ u

g o tów k i inw estycy jne j jest fakt w ziasfa- 
nia chrześc ijańskich  sk lep ików  „jak  na 
d ro żd żach ". Poza tvm  n ig d z ie  n iespotka 
tern tak ie j ilośc i row erów  jak tu w łaśn ie , 
g d z ie  w roku ub. jeszcze  rowe>ów b y ło  
b  m ało. C o raz w ięcej też od  zesz łego  
roku chait dosta tn io  zaopatrzonych .

kobo tn icy , rekrutujący się p rzew ażn ie  
z o ko liczn ycn  p rze ludn ionych  wsi,

PRACUJĄ CHĘTNIE I WYDAJNIE.
Nap ływ  w ie jsk ich  robo tn ików  ,est

znaczny to też c iąg łe  ob lega ją  kance­
larię, dob ija ją c  się o  pracę. Konfynge%nt 
niestety jedr.ak już się w yczerpa ł. Ro­
bo tn ik  zarab ia oa  2 d o  6 zł. Na robotach 
tych pracują także w ięźn iow ie .

Praca ta w p ływ a n iew ątp liw ie  wycho­
w aw czo na charaktery w ięźn iów . Noto­
wano już w ypadki, że w ię źn iow ie  po 
zw o ln ien iu  się z karnego ośrodka zap i­
sywali się z pow rotem  do  pracy, jako 
zw yk li robo tn icy .

Gerard. Jur.

Sztandar dla baonu pancernego ufundowało
Grodno

W dniu 29 maja r, b. w Grodnie 
odbyło się uroczyste wprowadzenie 
do batalionu pancernego sztandaru, 
ufundowanego przez społeczeństwo  
ziemi grodzieńskiej, a wręczonego  
pułkowi przez Pana Pre7ydenta Rze­
czypospolitej w Warszawie podczas 
ostatnich uroczystości wręczenia sztan­
darów w stolicy.

Na placu pułku została odpra­
wiona msza św. połowa przy udziale 
przedstawicie i wiadz i społeczeństwa.

P o  nabożeństwie odbyło się uro­
czyste wprowadzenie sztandaru do

pułku, przy czym poczet sztandarowy 
przeszedł przed frontem stojących 
oddziałów wojska.

Dowódca pułku wręczył Prezyden­
towi miasta odznakę pamiątkową 
pułku, naoaną m. Ocidnu w dowód  
wdzięczności żołnierzy społeczeństwu  
grodzieńskiemu.

Defiladę przyjął dowódca O. K 
Olszyna-Wilczyński i szef wojsk broni 
pancernych gen Kozicki, przybyły do 
Grodna z Warszawy. Na zakończenie  
odbył się wspólny o b a d  żołnierski.

7a łapówki w policji 5 .&t więzienia
’ A.

jta  ł a w i e  o l > i * o f f € z e j i
Sad O k ręgow y  w G ro d n ie  rozpatry­

wał na sesji- w y jazdow ej w W o łkow ysku  
sprawę Henryka Kuk liń sk iego  b. przo- 
dow r ka Po lic ji Państw owej i kom endanta 
posterunku w Piaskach, pow . w ofkow ys- 
“k e g o ,  oska rżonego  o pob ie ran ie  ła p ó ­
wek, zd radę  tajemnic słu żbow ych  i d z ia ­
łan ie  na szkodę  wypviaru spraw :ed liw oś- 
c przez p o le cen ie  posterunkow ym  znisz­
czen ia  sp isanego don ies ien ia  karnego na 
jed n eg o  u ozestm uów bó jk i w bożn icy  w 
Piaskach—  oraz Samuela W anda  i Boni 
W ln o k  ura z P 'asków , oskarżonych o d o - 
sredn iczen  e w pob ie ran iu  łapów ek  przez 
K uk liń sk iego .

O skarżonych  b ron ili adw okac i z G ro d ­
na: Terlikow ski i znany ze swych wystąp ień 
w  g łów n 'e ,szych  procesach b, prokura­
tor Kszysztoń, który n .edaw no przen iósł 
s ę d o  adwokatury.

ło sprawy w ed ług  p rzew odu  sądo­
w ego  jest następujące: Latem  r. ub. r,a 
terenie gm. Piaski, pow . w o łkow ysk lego  
g rasow a ły  bandy  kom unistyczne t zw. 
„em ig ran tów  kom un istycznych", w yw o­
łu jąc na teren ie  gm iny strajki i n iepoko je . 
Sprawa ta dotarła  nawet do  w G d z  w yż­
szych Za in teresow ał Się nią Prem ier gen. 
S ław o j-S k ładkow sL1 i p o 'e c ił  szybk ie  z li­
kw idow an ie  łych band.

P rzep row adzona  przez po ł.c ję  likw i­
dacja  tych band n ie  da ła  na le ży tego  r e ­

zultatu, gdyż kom uniści w po rę  uc iek li z 
zag rożonego  ternu. W ów czas de legow a ­
ni zos*ali d o  Piasek w yw iadow cy  dla p rze ­
p row adzen ia  W yw iadów  w  spraw ie p rzy­
czyn  n epow odzon ia  akcji. W e d ług o trzy ­
m anych inform acji od  konfidenta tajem- 
n ce te m iał zd rad z ić  Kukliński, który po - 
n ad io  w ed ług  w yw .adów  miał pob ierać 
ła pów k i za zd radę  tych tajemnic, oraz za 
ło le row an :e różnych w ykroczeń

W a rd  i W m oku r pośredn iczy li w da­
waniu Kuk.,ns^em u łapów ek. W and  n ra ł 
b y ć  „p rzy ją ć  elem  1 p rzód . Kuk liń sk iego .

Z  tych p ow od ów  Kuk lińsk i został prze­

n ies iony a o  Ja łów ki, a następn ie jes.enię 
r. ub. areszrowany i osadzony w w ię z ie ­
niu, g d z ie  p rzebyw a dotychczas. W  m ię­
d zyczas ie  Kuk liński dyscyp linarn ie  został 
usunięty z po lic ji. Dc sprawy zosta ł rów­
n ież załączone 3 zd, ęcia fragm entów  po­
żegnan ia Kuk liń sk iego  p rzed  od jazdem  
do  Ja łów ki. U Kuk liń sk iego  zos ‘ ała zatrzy­
mana książeczka oszczędnośc iow a P.K.O . 
r.a 7000 z ł.r na którą n ieraz b y ło  w p ła ­
cone  d o  400 zł. w ciągu  nmesięca.

Szereg św iadków  z Zam browa stw ier­
d z ił,- że rodzina  Kuk lińskie j za licza s,ę 
w  Zam brow ie  do  zam ożnych, Dosiada nie 
ruchom ości i sk lep. O jc ie c  Kuk liń k le j z 
A m eryk i p rzysy ła ł d la rodz iny  p ien iądze , 
oraz, że Kuk lińscy m ie li dochud  z n ie­
ruchom ości i jeszcze  o rzed  wyjazdem  d o  
P lasków  pos 'ada li p ien iądze , k tóre  w Zam 
b row ie , a następnie w ed ług  zeznań św iad­
ków  w Piaskach pożycza li po trzebu jącym  
na procenta. W  ten sposób  m ie li na PKO  
k ilka  tys 'ęcy  zł. oszczędnośc i, w dodatku  
ży li ba rd zo  oszczędn ie  mogge w o łacać na 
P .K .O . po  k ilka zto iych

Zbadan i sw .adkow ie  oskarżen:a ob ­
c iąża li oskarżonych, zaś św iadkow ie  o b ­
rony w ystaw ia li .oskarżonym dobrą  op in ię .

W  3 godz innym  p rzem ów ien iu  p ro­

kurator podtrzym yw ał w szystk.e zarzu ty 
aktu oskarżen ia i p rosił Sąd o surowy wy­
m iar kary. O b ro ń cy  v/ swych mowach ob ­
rończych, trwających k ilka  godz in , zb ija li 
w szyskie  zarzuty akfu oskarżenia, tw ie r­
dząc, że jest to  p-oces posz lakow y gdyż 
p ow odów  w iny oskarżonych n ie ma i pro 
s ili Sąd o un iew inn ien ie  oskarżonych.

27 bm. Sąd o g io s ił wyrok, k tó rego  
mocą b. p rzodow n ik  po lic ji Kuk liń sk iego 
Henryka od szeregu zarzu tów  uniew innił, 
skazując go  z arł. 286 KK. za dz ia łan ie  na 
szkodę  wym iaru spraw ied liw ośc i przez 
p o le cen ie  posterunkowem u zniszczeń.a 
don iesień ,a  karnego na W anda, b io rące ­
g o  udzia ł w  bó jce  w bożn icy , oraz z ari. 
289 i 290 K.K. za pob ie ran ie  łapów ek  w 
naturze —  na łączną karę 5 lat w ięzien ia  
z za liczen iem  aresztu p rew encyjnego 
1000 zł g rzyw ny i 420 zł kosztów  sądo­
wych.

Bonia W m oku r za usiłow anie w ręczę 
nia Kuklińsk.em u 200 zł łapów ki w spra 
w ie kom unisty G ed ow in a , której to  ła­
p ów k i Kuk liński n ie p rzyją ł —  został skd 
za.ny na 2 lata w ięzien ia , 1000 zł grzyw ­
ny i koszta sąaowe.

Szmul W and  —  z braku d o w o d ó ’. ' 
w iny  zosta ł un iew inn iony.

W ystaw a Rzym sk iego Syndykatu  Sztuk 
P ięknych  w Rzym ie. M ich a ł Paszyn —  

„R ze źba  W ie lk ie g o  M arsza łka" .

KRONIKA
Dziś: A n ie li 1 Petronell 
Jutro: Jakuba I Fortunata

Wscnód s ło ń ca—  g. 2 m. 53 
Zachód słońca —  g. 7 m. 39

Spostrzeżenia Zakładueoro i Metogil USB  
w W iln ie z dn. 30. V. 1938 r.

Ciśnienie 757
T em p e ra tu ra  ś redn ia  +  13.
T em p e ra tu ra  na jw yższa  -i- 18
T em p e ra tu ra  na jn iższa  12
Opad  ślad
W ia t r  pu łudniow o-zachodni
T end  bez mian
Uwagi: c hm urno ,  Drzelotne opady.

N O W O G R O D Z K A

—  M o n iu szk o  i C hopin. Now o­
gródzka publiczność okazuje coraz 
większe zainteresowanie kultura mu 
zyKi polskiej. Piąty w tym sezonie  
koncert Instytutu Muzycznego, z pro­
gramem twórczości wielkich gen'uszy  
narodowych —  Moniuszki i Chopina, 
zgromadził w sali instytutu zwolen­
ników muzyKi i śp iew ut którzy wypeł­
nili salę po brzegi. Słowo wstępne  
wypowiedziała dyr. S. J. Niekraszowa. 
Część koncertową prof. Inst. Muz. p, 
H. Kamińska i dyr. K. Łoziński

—  Dar gimnazjum nowogr. dla wojska. 
G ro no  profeso rów  gimnazjum  państw o­
w ego  im. Adam a M ick iew ic za  w  N o w o ­
g ródku  p o d ję ło  in icjatyw ę b. d y rek to ra  
tegoż g im nazjum  p. dra R yb ick iego  ufun 
dow an ia  ręcznego  ka iab inu  m aszynowe­
go  dla pu łku  S trze lców  N ow og rod zk ich . 
Na cze le  tej akcji stanął p  dyr. Karo l Ł o ­
ziński, który d op ro w ad z ił akcję d o  koń­
ca, p rzy  finansowym  popa rc iu  proteso- 
rów no i uczn iów  airr.nazjum.

Uroczystość w ręczen ia  odby ła  się w 
ramach św ięta W F  i PW  29 maja br. na 
G ó rze  Zdm kow ej w obecnośc i p. w o je ­
w ody S oko łow sk iego  z udzia łem  kom pa­
nii pu łku  n ow og ród zk iego , orkiestry, o d ­
d z ia łów  PW , hufców  gim nazja lnych, har­
cerzy, szkó ł pow szechnycn szko ły  SS Na­
zaretanek i o lb rzym ich  rzesz pub licznośc i.

A k tu  w ręczen ia  r. k. m., pośw ięcone­
go  przez ks. prefekta Kub ika, dokona ł 
obecny  dy rekto r g imnazjum  p. Poźn iak 
Stanisław.

Karab in  przyją ł dow ódca  pułku, d z ię ­
kując uczniom , dyrektorow i, profesorom  
i kom ite tow i rod z ic ie lsk .tm u  za ten dar, 
będący  p ierwszą tego  rodzaju  of arą me 
ty lko na teren ie  N ow og ródczyzny , lecz 
i całej Polski.

Po w ręczen iu  karab inu, dyrekcja gim 
na.zjum pode jm ow ała  zaproszonych goś­
ci lam pką wina. O  godz. 12 odby ła  się 
na rynku defilada , pop rzedź sna kom pa­
nią oow ogroaz-k iego pu łku  ok lask iwaną 
przez spo łeczeństw o  n ow og iód zk ie .

. —  Epidemia odry. W  pow iec ie  no­
w og ródzk im  w ybuch ła  ep idem ia  odry W  
zw iązku z tym w  n iak ‘ órvch wsiach, jak 
w N iehrym ow ie , O sm otow ie , Kam yszach 
i B adach  zam knięte zostały szko ły  po­
wszechne.

—  Tyfus plamisty. W  N ow og rodku  
zanotow ano pierw: zy w ypadek  tyfusu 
p lam istego . Zachorow ał w łaśc ic ie l zajaz­
du przy ul. Zam kow ej Nr 19. Cho rego  
w yw ie z iono  d o  W ilna , ca łe  zaś m ieszka­
n ie  i z jazd  poddano dok ładne j dezen - 
fekcji.

l i o z K A
—  Akcja p rzysp o so b ien ia  ro ln iczego  o b e j­

m u je  co raz  szersze  rzesze m łodzieży wiej-  
st ie j. Akcja p rzysposobien ia  rolniczego, k tó ­
ra do n iedaw na  jeszcze nie cieszyła się nad

Król Jerzy VI na Inspekcji Gwardii

t l i i l l i l i i i l l l

Na za jęc iu : król ang ie lsk i Jerzy VI w czasie  inspeKcji pu łku  swe' gw ard ii p rzybo cz  
nej, k tó rego sam jest dow ódcą . Za rów no król, jak i gw ardz iśc i w ystąp ili w  trady-

cy inych  mundurach.

zwycza jną  popu larnośc ią  obecnie wśród 
rzesz młodzieży wiejskie j  zyskuje  coraz  więk 
szą ilość czynnych zwolenników. Na te re r re  
pow ia tu  lidzkiego akcja  p rzysposobien ia  ro i­
li.czego obejm uje  obecnie 80 ośrodków wiej­
skich, co w s losunku  do roku  ubiegłego s ta ­
nowi wzrost o lOOtyo.

—  Spraw a B u rn u sa  o d ro czona . Na wo­
kandzie  Sądu Okręgowego w Lidzie znalazła 
s :e 27 bm. sp raw a  b. wójta  gm. Zabłockiej 
b u rn o sa ,  oskarżonego  o nadużycia  w za­
rządzie  gm innym . Sp raw a  ze względu na 
powołanie  nowego biegłego zoslała  o d ro ­
czona.

—  Nic otlcliodź od row eru ... n aw et w 
k rzaczk i. P. Jurgie lewicz z kol. Tedzie, gm. 
ż y rm unsk ic j  spo tka ł  niemiły wypadek .  P. 
Jurgie lewicz p rzejeżdżając  przez las, w pcw 
r y m  m omencie  zostawił na  chwilkę rower  
i odszedł- Jakież  było jego zdziwienie, gdy 
wróciwszy po p a ru  m inutach ,  row eru  już 
nie znalazł.

—  „ J a r m a r k . śm iechu". 1 czerwca lir. 
w sali k ina  „ E ra "  w Lidzie wystąpi zespół 
a r ty s tów  rewiowych  „Cyrulika  W arszaw skie  
go“, na czele ze znaną  z wielu f i lmów Gór­
ską, Krukow skim  Rentgenem, Law ińsk im  i 
innymi.

„Mąż i żona, ojciec i matka" 
Na ten temat wygłosi odczyt w dmu
1 czerwca b. roku o godz. 17 m. 30 
w dom u parabalnym p. prot. iwasz- 
kiewiczowa z Wilna.

■ Odczyt orqartizuie Katolickie Sto­
warzyszenie Kobiet w Lidzie.

BARANOWICKA
— W ystęp ar ty stó w  w ileń sk ie j  

o p eretk i na prow incji .  W czwartek
2 czerwca wystąpią w teatrze „Ogni­
sko* w Baranowiczach znana śp ie ­
waczka Janina Kulczycka oraz znako­
mita para baletowa: Maria Martówna 
i Józef Ciesielski — bogaty program 
składa się z arii operetkowych, ro­
mansów, pieśni oraz produkcji bale­
towych —  przy fortepianie £- Soło- 
m onówna.

—  Cyganki przysz ły  p ow różyć .. .  
Do Rzepeckiej Baatryczy (Traugutta 
23) zgłosiły się dwie Cyganki. Gdy 
gospodyni zaczęła słuchać „życzli­
wych* porad jednej Cyganki druga 
tymczasem skorzystała z okazji i ścią­
gnęła z mieszkania b.źuterię, garni­
tur męski, 2 prześcieradła i p!żamę, 
łącznej wartości 275 zł.

WOŁKOWYSKA
— SPRZEDAW ALI APARATY, ALE JAK. 

Na ław ie  o sk arżo n y ch  Sądu G rodzkiego w 
W ołkow ysku  zasied li Iz rae l P id ło  —  w łaś­
ciciel sk lepu  rad iow ego  w W ołkow ysku  1 
jego agen t B. B abiacki, o sk arżen i o dok o ­
n yw anie  oszustw  przy  sp rz td aż y  ap ara tó w  
rod iow ych  st. w acnm . J . O lszow em u i p lu t. 
S ierzykow i.

Sąd sk azał: P id tę  w 1 sp raw ie  n a  8 mieś. 
i v  2 sp raw ie  n a  1 ro k  w ięzienia  i  B ab iac­
kiego po 1 ro k u  w ięzienia  w obu sp raw ach .

ŚWFCtANSKA
—  Święto młodzieży w Górnicy.

22 bm. odby ła  się w m alow niczej i p ięk ­
nej G ó rn icy  uroczystość m łodz ieżow a, na 
którą z ło ży ły  się liczne  m prezy w ido ­
w iskow e, w ykonane przez zespo ły  m ło­
d z ie ży  z terenu organ izacyj oraiz przez 
dz iatw ę szkolną.

Plac, na którym  odbyw a ła  się uroczy­
stość. w vg lada ł im ponująco. Z d o b iły  go  
wstęgi o barwacn narodow ych  i w ieńce, 
Pop isy  odbyw a ły  się na podw yższen iu  w 
kszta łc ie  konchy, z rob ione j z desek 
i św ierków . Za staranną o rgan izac ję  uro­
czystości na leży się uznanie k ie row n ikow i 
m iejscowej szko ły  p. Leonow i M a la cho w  
skiemu. J d.

DZISNIE^SKA
—  Uroczystość św. Andrzeja Boboll 

w Nowej-Myizy. Skaraniem Soda lic ji M a ­
riańskiej Panien, druchen i druhów  z ka­
to lick ich  stowarzyszeń m lo d z ie zy  22 maja 
u rządzono uroczystą akadem ię  ku czci 
sw. A nd rze ja  Bobo li. W  p iękn ie  udakoro

zespo ły  w ykona ły  śp iewy, deklam acje, 
o d c zy ty  oraz odegrano  aramat pt. Sw. 
A yn ie szka . Do liczn ie  zeb ranego  spo łe ­
czeństwa m ie jscow ego  i z terenu oi<jł 
p -zed staw ic ie li rządow ych  i sam orządo­
wych, p rzem ów ił ks iądz p roooszcz  A lfon s 
O leszczuk , p rzedstaw ia jąc postać św ięte­
go  A nd rze ja  Bobo li, jako  w ie lk ie g o  mę­
czenn ika za w iarę oraz go rącego  pa tr io  
tę szczerze kocha jącego  Polskę.

SZCZUCZYŃSKA
—  POMNIK BOHa TEROW 26 bm.

ccibyło się w Nowych Gierntkacn pow, 
i gm. szczuczyńskiej odsłonięcie i pośwlę 
cenie pomnika poległych bohaterów w 
walkach o llepodległosć.

Nieduży, lecz estetycznie I pomysło­
wo wykonany poir.nik ustawiony jest na 
dość wysokim i pięknie oaarnlowanym 
kopcu, usypanym rękoma chłopskimi.

M!E$WIESKft
—  Ks. B iskup Bukraba w  N ie ­

św ieżu  Przybył do Nieświeża biskup 
piński J. E. ks Bukraba. U bram 
starego Nieświeża witali dostojnego  
gościa przedstawiciele administracji, 
duchowieństwa katohekiago i innych 
wyznań, woiska, zrzeszeń społecznych  
i zawodowych, młodzież szkół śred­
nich i powszechnych oraz kilkuty­
sięczne tłumy wiernych z miasta i 
okolic. J. E. biskup Buk-aba pedą- 
zył pod baldachimem z procesją uli­
cami miasta, wysłanymi kwiatami i 
zielenią, do radziwiłłowskiej fary. Po­
byt dostojnego gościa na terenie po­
wiatu m eswieskiegc potrwa kilka dni.

—  D zieci na F. O. N. Rozpoczę­
ta przez dzieci wszystkich szkół pow­
szechnych w pow. nieświeskim akcja 
zbiórkowa groszowvch ofiar na zakup  
samolotu pościgowego dla armii da­
je doskonałe rezultaty. Zebrano już 
ponad 1000 zł. Ostatnio, idąc z po­
mocą dziatwie, pracownicy powiato­
wej komisji klasyfikacyjnej w oso­
bach: inż. J. Rabcuk, inż. B. Bar-  
kiewicz i miern. J. Syrkiewicz — zło«
żyli na ten cel kwotę 75 zł.

* *
*Dziatwa szkoły powszechnej pro­

wadzi od dłuższego czasu samorzut­
nie zbiórkę szmelcu żelaznego i ka 
mieni na rzecz funduszu Obrony Na­
rodowej. Dotychczas zdołano jua ze­
brać duży stos odpadków żelaznych 
i kilkanaście wozów kamieni. Zbiór­
ka trwa w dalszym ciągu. W końcu 
roku szkolnego artykuły te zostaną  
sprzedane a pieniądze w całości 
przeznaczone na dozbrojenie armii. 
Piękna inicjatywa dziatwy smiawskiej 
znajduje z dniem każdym cc az wię­
cej naśladowców.

—  G ajow i na kursach. W ośrod­
ku szkoiema gajowych w Nieświeżu 
rozpoczął się nowy kurs dla gajo­
wych i kandydatów woj. nowogrodz­
kiego, .który potrwa około dwóch 
miesięcy. 1

—  N o w i a b so lw en c i.  W nieświe- 
skim państwowym gimnazjum koe­
dukacyjnym im. Wł. Syrokomli za­
kończone zostały egzaminy matural­
ne, którym przewodniczył dyrektor 
girnn. ks. Grodis. Do matury dopu­
szczono 36 uczniów z czego zdało 33, 
a mianowicie: Bochanczynówna Jani­
na, Bocherówna Raja,' Cukierberżan- 
ka Rachela, Cytron Szoiom, Czain- 
ska Maria, DrozdGwiczówna Jadwiga, 
Drozdowiczówna Zofia, Drozdowicz 
Stanisław, Lworecki hhrsz, Frasoło- 
wicz Anatol, Gmzburżanka Errtma, 
Goidinówna Reja, lsakowówna Nacha- 
ma, Grynwaldowna Raia, JakuDionok  
Leon. Kaczanowska Leja, Krajewski 
Kazimierz, Kuleszówna Rywka. Kuła­
kowski Eugeniusz, Łukaszewicz Hen­
ryk, Melcerówna Fama Nachowiczów- 
na Janina, Okołów Zubkowski Kon­
stanty, Owsianik Konstanty, Daliwo- 
dzianKa Fiewtyna, Pruszko Witold, 
Romańczuk Szymon, Ruff Marek, So- 
rokówna Wanda, Szklar Newach, 
Szukiewicz Borys, Zajko ftdam, Kali- 
niczenkówna Janina.
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Pfpmse P K O

624955
635679
640808

626601
636307
641294

Dnia 27 maja 1938 r- o d b y ło  się 
w P K O  d ru g ie  pub liczne  prem iow an ie  na 
w k ład y  oszczędnośc iow e  prem iow ane 
serii V , g rupy „B "

W  prem iow em u brały udz ia ł ks iążecz 
ki, na k ló re  wn es.ono wszystnie wKładk! 
za u b ie g ły  kwartał w  term in ie d o  dnia 30 
kw ietn ia  1938 r.

P rem ie p o  z ł  500 —  p ad ły  na nr nr: 
626598 652945 653054 657429 658202.

Prem ie po  z ł 250 —  pad ły  na nr nr: 
605901 612750 614201 615070 619637
670359 62188C 622050 
631312 631777 635055 
637911 639200 639208 
648657 653323 654258.

Prem ie  po  z ł 100 —  p a d ł/  na ni nr: 
6u0317 600672 607589 605121 605699
Ć0o098 61)8123 6U8580
610259 610311 611116 
619757 620023 620091 
622981 623670 624418
625413 626755 626760
629499 629932 629940
631298 631441 631790 
632910 634691 634958 
636591 637002 634053 
641257 641257 641601 
642771 642792 643)47 
644240 o44324 6*6449 
649277 649278 649519 
650657 650597 651256 
654590 654992 655482 
658553 658842 658888 659025

Prem ie po  z ł 50 —  p ad ły  na nr nr: 
60OO71 600257 601147 601352 602160

609609 
614435 
620240, 
624 485 
629326 
630054 
632071 
635680 
639123 
641723 
644096 
647288 
649654 
653436 
655796

609848
615961
620879
624647
629370
630557
632838
636438
©39239
642547
644145
648257
650444
654449
657245

602516 602823 603343 
603666 604216 604513 
605253 605539 605717 
606458 o06952 607439 
606540 609817 6 '0683  
611383 611440 Ć11599 
612742 612882 612923 
613961 614695 614726 
615478 615659 616263 
616522 617439 617469 
619138 619423 620648 
621350 621366 621256 
622111 622751 622796 
623602 623679 623748 
624098 624601 624783 
625734 626046 626210 
627155 627195 627878 
628563 628&07 62893?
630583 Ć.30646 631534 
631784 632130 632279 
633708 633807 633946 
635988 636906 637119 
637765 637824 638483 
638829 63909. ©39126 

<639575 639662 639859 
641254 641966 642033 
643017 643203 643359 
643871 644381 644570 
645419 645568 645889 
646259 646326 646805 
64S154 648160 64838/
648783 648864 649430 
649703 650701 650828 

•651748 651833 651974 
652359 652406 652498 
653312 653394 654004 
654512 654525 654586 
654865 654943 654961 
656405 656812 656894 
657166 658477 658741 
65°005 659312 659467 
660202 ©&0501 660634 
660843 660902 660954 
6o1925 661943.

P o  raz cśrug pad ła  prem ia zł 100 —  
na ks iążeczkę nr 637.002

O gó łem  p ad ło  334 premiij na sumę 
z ł 27 750.

O  w ylosow anych  prem iach w łaśc ic ie ­
le ks iążeczek  są pow iadom .en! listow n ie .

N a le ży  zaznaczyć, że zasada w k ładów
oszczędność owycN ,or f-n ow /nych  sen-. V  
jes* stały wzros) lic zo y  p rem ij w  m iarę 
wzrastania w k ładów  na książeczce , przy 
czym  oo  otrzym an iu  prem ii k » ą ie c zk  nie 
tracą swej wartości, lecz n adał b io rą 
udzia ł w nastęonych prem iow a ni ach pod  
warunk em regu la rnego  op łacan ia  da l­
szych w k ładek

Prem ie w y iosow ane w  poprzedn im  
prem iow aniu  do tychczas n ie  pod ję te : 
z ł 50 —  na nr nr: 603219 612 248 615944 
626737 632869 632873 633189

603467 
Ó0485o 
606189 
607479 
610795 
612238 
613/20 
614058 
616417 
6 18670 
620662 
621560 
623131 
623815 
625061 
626799 
628262 
629993 
631600 
632987 
634485 
637307 
638589 
639273 
640080 
642329 
643461 
644919, 
646144 
646963 
648425 
649658 
651399 
652055 
652729 
654036 
654633 
655049 
656977 
658809 
659664 
66080Ó 
661852

603555
605029
©06311
607591
610930
612347
613805
615403
616437
619112
621252
621832
623525
674069
625405
62700c
623514
630352
631684
633084
654894
637406
638689
639313
640530
642734
643557
645376
646163
64/636
648769
649751
651678
652308
653199
654345
654725
655269
657030
658902
660187
660810
661869

Bronisława Niżyński
( W  a  Ę & t ic g z K u  z  d o  W i l n a

p j J s l f j e « f o  b a f e t u  r e p r & M e n i a c . c  f n  3 9 0 )
Dyrektor artystyczny Baletu Po lsk.ego , 

brorrstaw a N iżyńska, jest bez w ątp ien ia  
nzjw yD itn ie jszym  choreografem  w spó ł­
czesnym.

Na jej n iezw ykłą  karie rę  artystyczną 
z ło zy ł się szereg czynn ików , które spra­
w iły, że Bron isława N iżyńska za ję ła  to 
p rzodu jące  m iejsce w św iatowej sztuce 
‘ aneczne,.

P ierwszym  z nich b y to  o z :e d z ic fwo 
'iradycj. rodzimy N iżyńsk ich , św ietnych 
tancerzy po lsk ich , d rug im  —  n iezw yk le  
w szechstronne i staranne w ychow an ie  ar­
tystyczne, które d a ło  sztuce tanecznej 
najp ierw  N izyńską —  w ie iką  tancerkę a 
następnie N izyńską choreog ra fkę  —  twór 
czyn ią  teatrów  ba le tow ych.

Bron isława N izynska bow iem  to prze  
de  wszystkim  a rtystka  kom pozy to r rozm i­
łow any w  tańcu jako  sztuce żyw io łow e j 
i syntetycznej zarazem

Tw órczość N izyńsk ie j w  tym zakresie 
w yraziła  się szereg iem  d z ie ł, k tó re  prze­
szły do  h isto rii tańca. D zie ła  te, n a roaz iły  
się z na jg łęb szego  w spó łżyc ia  r  duchem 
Wiełkrej m uzyki, k lasycznej i w spó łcze ­
snej.

bee thoveń , B=ch, Chop in , Scarla tti, 
C za jkow sk i, P rokofiew , Straw iński, Fou- 
lenc, Ibert, Rayel —  oto św iat m uzyki, 
z którym  obcow a ła  N .żyńska w  swych 
baletach .

Tw órczość N iżyrisk ie j —  to tw orzen ie

samoistnych w izji tanecznycn swiara, I je­
że!’ jej ba le ty  tę  sam oisir.osć w izji ta ­
necznej rozw iązu ją  jednakow o  sz lachet­
n ie w  zakresie  koncepc ji ruchowej i p rze ­
strzennej, w  zakres e m uzyki i bouwy, za- 
wd. ięczać fo na le ży  n iezw ykłe j organ i­
zacji wewnętrznej tej artystki.

N iżyńska jest twórcą takich ba le tów  
jak „H am le t" do  m uzyk i Liszta, .,W a- 
riiac,e" Beetnovena, „B iche s"  Poulenca, 
„A la  et L o li i"  P rokofiew a, „B o le ro "  Ra- 
ve la, i w ie lu  m n/ch d z ie ł, kfore porywają 
swą koncepcją , zaw sze g łęboką  w zna­
jom ości duszy ludzk ie j, jej w z lo tów  i uHad 
ków  i zawsze od iąb r.y ch  nowych, jako 
w id zen ie  artystyczne...

Ten w span ia ły  d o reb e k  wi-eiu lat pra­
cy, swe m istizostw o i dośw iadczen ie , o d ­
da la  Bron isława N iżyńska d z ie łu  Baletu 
Po lsk ingo , tw o rząc  swe novre komjao- 
zycje: „Konce rt E-m oll Chop ina ", „Baśń 
ktak-awaką", „P o w ró 4" , „P ieśń  o z iem i", 
„ A p o llo  i d z iew czyna ".

ie ie ś i szukać Łyct. m otywów , które 
artystkę sk łon iły  d c  w ie lk ie g o  lotu tw ór 
czego  w pracy nad Ba letem  Polskim , fo 
wyraża je najlep ie j koncepcja  baletu 
„P o w ró t" .

W  o b h cz i1 now ej e p ok ' tw órczości 
KliżyńskifN i eu rope jsk ich  o dg ło sów  tej 
pracy s tw ie rdzić  mr.^na, że Bron isł awa 
N izyń s l a p iękn ie  zasłużyła  się sztuce 
polskie j...

SPRRWfl STOŁPECKA
w  s a d z i e  a p e l ł c ^ j n y m

W  październiku ub. roku odbyt się 
w Stolpcach proces o nadużycia w Ko­
munalnej Kasie Oszczęanoścę Ostrze os­
karżenia skierowane było przeciwko b. 
dyrektorowi Nowackiemu, naczelnikowi 
KKO Oorzkowskiemu i kasjerowi Ruso­
wiczowi. W  toku przewodu sądowego 
usralone zostało, że głównym I bodaj 
jedynym sprawcą i adużyć Jest d y . No­
wacki, który pobierał wygórowane pro­
centy, zapisując różnicę na fikcyjnym kor 
de nieistniejącego Godziaka; poza tym 
wydawał fikcyjne książeczki wkłaaowe 
Natomiast lerzy Gcrzkowski winien jest
0 tyle, le  zbytno zaufał Nowackiemu
1 wszystko podpisywał, cc mu ten podsu 
wał, a między Innymi I owe książeczki 
wkładowe, zabezpieczone zresztą weksla 
mi nawet Wydziału Powiatowego. P Gnrz 
kowski sądził więc, że są to cperacje do 
puszczalne, zwłaszcza ż t Kasa na tym nie 
ucierpiała. Nie bez znaczenia jest I ta 
okoliczność, że jak oświadczył oskarżo­
ny Nowacki STAROSTA WIERZBICKI 
WIED7IAŁ O  TYCH O PERACJACH I sam 
nawet pertraktował o wydanie takiej kslą 
żeczki już po aresztowaniu Nowackiego, 
w czasie nieobecnoicl Cjorzkowsklego 
Trzeci oskarżony kasjer Rusowicz odpo­
wiadał przed sądem również za podpisy­
wanie fikcyjnych książeczek wkładowych

Opinia świadków na ogół przychylna 
była dla Nowackiego, gdyz o jego na­
dużyciach nikt prawie nie wiedział, a dzlę 
k! niemu KKO prosperowała bardzo 
dobrze, Ze szczególnym fedrak szacun­
kiem opowiadano o Gorzkowsklm, który 
będąc posłem na Sejm I działaczem spo­
łecznym położył na terenie Nowogród- 
czyzny wlete zasług rak na ntwie gospo­
darczej jak I obrony narodowej.

W  wyniku rozprawy Sąd Okręgowy 
skuzal dyt. Nowackiego na pięt łat wię­
zienia I pozbawienie praw. zaś Jerzego 
Gorzkowskiego na aw: iata, Rusowicza 
uniewinnił.

Niedawno odbyła się w Wlłnłe roz­
prawa aoełacyjna. Sąd Apelacyjny w sto­
sunku do Nowackiego karę zatwierdził, 
natomiast J. Gorzkowskiemu obniżył do 
sześciu miesięcy z zawieszeniem, uzasad­
niają'' znaczne złagodzenie kary takimi 
oto motywami:

„...mając na względzie dotychczaso­
we nienaganne sprawowanie się, nieka­
ralność, zasługi SDotoczne, nie spowodo­
wanie żadnych strat dla KKO I przyezy- 

rr J .W W

Prace harcerzy chorągwi wileńsk ei
O d b y ł się w W iln ie  z jazd  instruktorów  

i starszyzny W ileń sk ie j Cho rągw i Zw iązku  
Harcerstwa Polsk iego,

O L o k  spraw w ew netrzno- organ.zacyj- 
nych, które stanow iły  trzon o t ra d  zjazdu, 
b y ły  dość sze roko om ów ione  zagadn ie ­
nia gosD o d a rcze  z terem , d z ia ła lno śc i 
chorągw i.

W  ramacn tej części ob rad  m. in zo­
sta ł w yslucnany przez uczestn ików  zjaz­
du referat w yg ło szony  p rzez b. harcerza 
W o jc ie cha  K o z iow sk  ego, u rzędn ika  tufej 
szej Izby P rzem ysłow o-H and low e j.

Koneow e w n iosk i referatu i odby te j 
następn ie dyskusji szły w k ierunku two­
rzenia now ego p lanu p-acy harcerstwu na 
ocłc.nku tzw  akcji u św iadom ien ia  gosoo  
d a rczego  środow iska, z którym  podczas 
w akacyj w o co zach  czy r.a w ycieczkach  
stykają się harcerze. Konkre tn ie  ch od z i­
łoby o w ył orzystam e karnych i a o o rze  
obyw ate lsko  i g o spoda rczo  uśw iadom io­

nych harcerzy d la  o row adzen ia  za ich 
posredm etwem  p ia cy  o charakte rze  ośw ia 
iow ym  w śród ludnośc i w.-ijskie,, Praca ta 
do tyczy łaby  zarów no uśw iadom ien ia  i po  
uczeń a tej ludnośc i o  racjona lnych m e­
todach eksp loa tow an ia  szeregu  natura l­
nych d ó b r gospodarczych , um iejętności 
p rzygo tow yw an ia  d la  sprzedaży  tych  pro 
duktów, jak i co  do  ich zbytu.

C zynn ik i k ie row n icze  choragw 1 har­
cersk ie j maią op racow ać szczegó łow y  
o lan  od p o w ia d r ie} akcji, w ed ług  kfo rego 
o d b ę d z ie  s ię  następny e tap  prac w  se­
zon ie  b ieżącym . Zeb rane  w  obozach  spo 
strzeżen ia , uzyskane z osob istych kon ­
taktów z ludnośc ią  rołr.iczą w  tych  spra­
wach, mają pos łu żyć  nie ty lko  d la oceny  
w yn ików  pracy, le cz  ia k że  d L  Jso rygo  
wania, w zg lęd n ie  u zupe łń ;e n ‘a p ierw ot­
nego planu akcji u św iadom ien ia  gospo ­
darczego, zaw o jo w an ego  p rze z  Harcer­
stwo.

nleni s się do ujawnienia przestępstw po­
pełnionych przez osh. Nowackiego, Sąd 
Apelacyjny uważa karę wymierzoną przez 
Sąd Okręgowy Jerzemu Gorzkowskiemu 
za zbył surową i niewspółmierną do Jego 
winy,..".

Beiwątoienla, takie stanowisko Sądu 
jest częściową rehabilifrcją dla p. Gorz- 
kowsklegc I wysfarczalacą nrzestrogą dla 
innych honorowych prezesów I dziaraczy 
społecznych, te odpowiedzialnym Jesł 
nie tylko płatny pracownik, lecz l len. kfo 
powinien sprawować nadzór

Jak słychać, p. Gorzkowskl złożył ka- 
sację, prosząc o całkowite uniewinnienie.

  K.
w p 11 i h e u j

Madumośc' radiowe
Koncert rozrywkowy

Zawsze jeszcze żywotna pomimo  
wieku okoio stu lat pełna wdzięku 
uwertura do op. „Gdybym był któ- 
lem Adama, rozpocznie koncert, 
poświecony utworom Delibest (Suita—  
„Źród1 o Oskara b-raussa (wiejscy 
muzykanci—-walc) i zakończony frag­
m entem  z ostatniego dzieła opero­
wego Czajkowskiego —  .D a m a  piko­
wa*. Program ten będzie wykonany  
we wtorek 31 maja o godz. 16.0C 
przei Orkiestrę Rozgłośni Wileńskiej 
Polskiego Radia pod dyr Władysława  
Szczepańskiego.

tttiwiększe jezioro w Polsce
Największe w Do!sce jezioro Na- 

rocz dostarcza wiele tem atów do roz­
ważań. We wtorek 31 maje o godz  
■ 7,00 o jezioize liarocr mówić D<:dzie 
Fryderyk Łęski w pogadance o. t. 
.Narocz bez różowycn szkieł1* Wiemy, 
że nad jeziorem Narocz powstają 
D o g a t fc  inwestycje. Narocz staje się  
coraz baraziej popularnym zakątkiem  
naszego kraju. Warto więc posłuchać  
pogadanki Fryderyka Łęskiego, który 
zna doskonale życie i potrzeby tury­
styczne Wileńszczyzny.

Ul setną locLnicą uiaozin 
Jana Matejki

W roku bieżącym mija setne rocz­
nica urodzin wielkiego malarza dzie­
jów Polski—Jana Matejki. W związku 
z tą rocznicą Polskie Radio nadaje  
opowieść biograficzną w opracowaniu  
Tadeusza Makowieckiego, która na­
dawana pędzie we wtorki o  godz. 
16.45, 31 maja 7 i 14 czerwca.

k r a n i k a

Kompozytor Ernest Krenek 
gra w Polskim Radio

31 maja o godz. 19.00 przed mi 
krofonenr. Polskiego Radia wystąp  
jeden z najsławniejszych współczes­
nych kompozytorów, Ernest Krenek. 
Jako jeden z przywódców muzycznej 
awangardy zajmuje Krenek poważne  
stanowisko w współczesnym swiecie  
muzycznym. W recitalu radiowym  
odegra on własne utwory fortepia­
nowe

Teatr muzyczny JLUTN1A*

W I L E M f  K A
Przepow iednia pogody wg PIM ‘a na 31 bm.:

Pogoda  o zach m u rzen iu  zm iennym  z prze 
lo tnymi deszczami i sk łonnośc ią  do burz

T em j.e ra lu ra  bez większych zmian.

DYŻURY APTEK:
D z ’ś w n o c j dyżuru ją nasiępu jące ap­

teki:
Ju nd z ilła  (M ick iew icza  33), M ańkow i- 

c ia  (P iłsudsk iego  30), Ch rósc iń sk iego  i 
C zap liń sk iego  (O strobram ska 25), F ilem o 
now icza  i M ac ie jew icza  (W ie lka  29), Sa- 
ro la (Zarzecze  20).

Ponadto stale dyżurują następujące 
ap tek i: Paka (Au toko lska  42), Szantyra 
(Leg ionow a 1C) i Z a ją czkow sk iego  (W i- 
to ldow a 22).

H O T E L

„ST. GE0AGES
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępna 
Telefony w  poko|ash

MIEJSKA.
—  29 wypadków chorób zakaźnych.

Następujące cho roby  zakaźne  zanotow a­
ły  w ład ze  san itarne w ub ieg łym  ty g o d ­
niu na teren,e m. W iln a  tytus plam isty
—  1; p łon ica  —  6; b io raca  —  2; róża
—  2, g ruźlica  11 (zgonów  6); nagm inne, 
zapa len ie  opon  m ózgow ych  —  1; odra
—  2: jag lica  —  1; ospów ka —  3. O g ó ­
łem  chorow a ło  29 osób Zm arło  6.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Wir da osobowa

ZERKANIA I ODCZYTY

R A D I O

WOJSKOWA
—  O d 13 do 18 przegląd lekarski te­

gorocznych maturzystów. W  zw iązku z 
nową ustawą wojskow ą, pow ołu jącą  do  
odbyc ia  s łu żby w ojskow ej abso lw entów  • 
szkó ł średnich, w yznaczony juz zosta ł ter 
m;n p rzeg lądu  lekarsk iego  abso lw entów  
przez Kom isję  Poborow ą.

Kom isja Poborow a dla abso lw entów  
urzędow ać b ęd z ie  w  term in ie  od  13 do 
18 czerw ca w  loka lu  przy u l.-O strobram ­
skiej 25.

S taw ienn ictw o  obow iązyw ać będ z ie  
w ed ług  im iennych wezwań. W  razie  nie 
otrzymanie, w ezw an ia należy po  n ie  zg ło ­
sić się d o  referatu w o jskow ego  Starostwa 
G ro d zk i eg o.

SPRAW Y SZKOLNE.
—  6-k tasow a Szkoła Pow szechna  S tow a­

rzy szen ia  „R odzina W o jsk o w a 44 w W ilnie  
z u p raw n ien iam i publicznych szkól < po­
wszechnych — p rz y jm u ję  od dn ia  1 czerwca 
l!)3ji r. zapisy uczniów i uczenie  codziennie 
od godz. 11— 1 w kance la r i i  szkoły (ul. Mie- 
k i .w icza  13). N au k a  języka  francuskiego, 
boga ta  b ib lioteka.  Ceny przystępne. Zniżki 
za drugie  dziecko.

— P ryw . Szkoła Pow szechna  „PR O M IFN 44 
z p raw am i —  W iw olskiego 4 p rzy jm u je  zn- 
p.sy na  ro k  szk. 1938-39 codziennie w godz 
10— 12. In te l igentne  środow isko wysoki po ­
ziom nauczaaiia, op ła ty  p rzystępne, języki 
obce bezpłainie.

—  Pańsfw Owe K oedukacy jne  G im nazjum  
O grodnicze w W iln ie  p rz y jm u je  w nisy  do 
k iasy  I na  ro k  szko lny  1938-39 do dnia  15 
czerwca b r  E gzam in  w stępny  odbędzie się 
dn. 23 czerwca c godzinie 8 ra n o  w lokalu  
G:m n az ju m  p rzy  ul. Sołtaniskie j  50 Kandy 
tlaci p rzy jm ow an i  są po ukończeniu  szkoły 
pow szechne j  III  stop. . D y re te ja .

występy Jnn .ny  KULCZYCKIEJ 
Dzls p o  confich propagandow ych

KSIĘŻNICZKA CZARDASZA

W TO REK , dn ia  31 m aja  1938 roku.

6.1ó Pieśń p o ra n n a ;  6.20. Muzyka; 6.45 
G.i im astyka;  7.00 D zienn ik  nor. 7.15 Koncert  
w wyk. o rk ies t ry  p u łk u  Strzelców Kaniow- 
sk eh; 8.U0 Audycja  dla szkół; 8.10 Muzyka 
w a k acy jn a ;  S.óo P ro g ra m ;  9.00 P rz e rw a ;  
t l .00  Audycja  dia p ooorow ych ;  11.15 Audy­
cja dla szkół  11 40 G. H andel ;  Concerto  
grosso N. 3; 11.57 Sygna ł  czasu i h e jn a ł ;
12.03 Audycja  po łudniow o; 13.00 Muzyka b a ­
letowa; 14.00 Muzyka p o p u la rn a ;  14.15 P rz e r  
wa: 15.15 „P rzygoda  M arce l ianka  M ajstra-  
Klepki“ b a jk a  dla dzieci; 15.35 Przeg ląd  a k ­
tualności f inansow o-gospodarczych ;  15.45 
■\\iad. gospod. 16.00 K oncer t  ro z ry w k o w y  w  
wyk. O rk ies try  Rozgłośni W ileńsk ie j ;  16.45 
Jon M atejko —  opowieść  b iograf iczna ;  17.00 
„Narocz bez różowych  szkieł"4 —  pog F r y ­
deryka  Łęskiego; 17 10 Ze św ia ta  dziecię­
cego; 17.55 P ro g ra m  na  środę;  18.0C .św iet­
lik i jego l a t a r k a 44 —  Axela S t j e m y ;  18 10 
Koncert  m uzyki g ru z iń sk ie j - 18.45 „P o d  p io ­
ru n a m i"  —  o pow iadan ie  Józefa  W eyssen" 
MifTa; 19.00 Recital fo r tep ian o w y  E rn es ta  
Kreneka ;  19.20 P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  19.30 
(000 t ak tó w  m uzyki;  W  przerw ie :  „Ząb
szczęścia" —  skecz; 20.45 Dziennik  wiecz. 
20 55 P o g a d a n k a  a k tu a ln a ,  21.00 Audycja  dla 
wsi Nasze św ią tynie  —  p o g a d an k a ;  21.10 
Gawoty i M etnuety 21.45 W iadom ości  s p o r ­
towe, 21.55 Wil. wiad. sport .  22.00 F in a ł  uon 
k u rsu  dia p ianistów. T ra n sm is ja  z B ru k se l l j l  
23.00 O s ta tn ie  w iadom ości  ł komunikaty!*! 
23Ż05 Zakończenie  program u.

ŚRODA, dna 1 czerwca 1938 roku .
6.45 G im nas tyka;  7.00 D zienn ik  por.  7.15 

Muzyka p o r a n n a ; 8.00 Audycja  dla szkół;  
8.10 Muzyka w ak acy jn a ;  8.55 P ro g ra m  n a 1 
dzisiaj;  9 00 P rze rw a ;  11.00 Audycja  dla po< 
borow ych;  11.15 Audycja  dla szkół;  11.40 
1-oncer t  so l istów; 11,57 Sygnał czasu i hej* | 
nal 12.03 Audycja  p o łu d n io w a;  13.00 Kon- 
ceit  roz ryw kow y;  14.1)0 Muzyka p o p u la rn a ;  j 
14 15 P rz e rw a ;  15.15 „Pop o łu d n ie  speakera '*  | 
— z ap o w iad a  Jo a n n a  P ie k a rsk a ;  15.45 W  a- 
oomości gospodarcze;  16.00 Koncert  Orkiest  
ty  Salonowej Rozgł. P o zn ań sk ie j ;  16.45 Rola 
wsi w wyżywieniu  m ias ta  i wo jska  podcza: 
wt jny  — odczyt;  17.00 P o g a d a n k a  rad io tech  
niczna Mieczysława Galskiegn;  17.10 „Sło­
wacki a  współczesna m łoda  poezja" ,  audy-  j 
cja l i te racka  w opr. A leksandra  Rymkiewi 
cza; 17.45 „Gazetka w ie jska  w powiecie wi- 
h j s k im "  —  p o g ad an k a  W ito ld a  Rodziewi­
cza; 17.55 P ro g ra m  na  czw artek  18.00 Re 
ze iw a ty  p rzy ro d y  w Polsce  —  odczyt;  18.10 
Recital Mieczysława Szaleskiego —  altów ka ;  
18.45 „Pod  p io ru n am i"  —  o pow iadan ie  Jó ­
zefa W eyssenhoffa  (dokończenie,  r e c y ta : j a  
ę rozy) ;  19.00 Polskie  pieśni ludow e w wyk. 
Hi.nny Łosakiewicz-Molickiej;  19.20 Pogn- 
dan l  a a k tu a ln a ;  19.30 „M ajow e w spom nie ­
li.a' —  k o n cer t  roz ryw kow y. W  przerw ie ,  
d alog Szczepka i Tońka:  20.45 Dziennik  
wiecz. 20.55 P o g ad an k a  a k tu a ln a ;  21.00 Au­
dycja  dla wsi; 2110 Koncert  eh p in o w sk y  
2* 50 W iadom ości  sp o n o w e ;  22.00 Koncert  
Małej Ork ies t ry  P. R. 23.00 Ostatn ie  w iado­
mości i k o m u n ik a ty ;  23.05 Zakończenie

rEATR I MUZYKU

—  Z fundacji Im. S. I J. Mont-  
w ił łó w . Rada Fundacji im S. i J. 
Montwiłłów zawiadamia, że doroczne 
walne zebranie Kuratorów odbędzie  
się w czwartek 2 czerwca o  g. 6 w. 
w sali posiedzeń Wileńskiego Banku 
Ziemskiego (Mickiewicza 8). W -azie 
nieprzybycia dostatecznej ilość K-ura- F 
rorów następne zebranie odbędzie się 
tegoż dnia o godz. 7 w. bez względu  
na ilość przybyłych Kuratorów

'BÓŹNL
—  W ileński W o je w ó d z k i  K om i­

te t  „Dni P rzec iw gru źliczych "  składa  
serdeczne podziękowanie Związkov i 
Pracy Obywatelskiej Kobiet a w szcze­
gólności p. Prof-isorowej Mozołow- 
skiej i p. Apolonii Dąbrowskiej za 
trud zorganizowania zbiórk’ ulicznej 
i innvch imprez podczas atteji „Dni 
Przeciwgruźliczych*. *

—  D o  Związku Inżynierii Wojtkowej. 
Podaje się do v ladomości pp. Of cerów 
i Podcnorążych raz. korpusu inżynierii 
i saoerów. że biuro zarządu ZIW mieś< i 
się od dn. 30.V. 38 r. w łokału Związku 
Oficerów Rezerwy RP, przy uł. Orzeszko­
wej 11-a m. f. ..
)<ilAAAAl ŁAAA5AA4AA4AM4MA4ŁU k A k u Z l i

TEATR MIEJSKI NA POHULANCE
—  Dziś. we w to rek  dn 31 m a ja  p rz e d ­

stawienie w ieczorowe o godz. 8.15 wypełni 
wodewil w 3 a k ta ch  ze śp iewam i i tańcam i 
K Krum łowskiego p l. „K ró low a p rzed ­
mieścia44, w inscen.zacji  i reżyser i i  I nona 
Schillera. Udział bierze cały zespół. Oprawa 
dekoracy jna  K i J. Golusów. T ańce  u k ład u  
T ac jany  W ysockiej.

—  R eprezen tacy jn y  Bulet Po lsk i  w Te­
atrze  na  Pohulance!  Ju tro ,  w ś rodę  dr.. 1 i w 
czw artek  dn. 2 czerwca  w T eatrze  n a  F ih u -  
lence odbęoą  się tylko d w a  wystęny Repre­
zentacyjnego Baletu Polskiego, k tó rego  kie­
row nik iem  genera lnym  jes t  a y re k to r  A rne ld  
Szyfman. Kiedowniczką  a r ty s ty czn ą  zespołu 
jes t  B ronis ław a Niżyńska —  sios tra  s łynne­
go tan ce rza  W ac ław a  Niżyńskiego. P ro g ra m ;  
l j  Baśń K rakow ska ,  2) K oncert  e-moli Cho- 
prna 3) P ieśń  o ziemi.  D ekorac je  i k o s t iu ­
my są  we w szystk ich  t rzech  ba le tach  wielce 
in te resu jące  ar tys tycznie .  Ceny m iejsc  soe 
ejalne.

—  W  przyg o to w an iu  n o w a  p re m iera  — 
kom edia  w t rzech  a k ta ch  „ P a n i m in is tro w a4*.

Te&t' m NA POHULANCE
Dziś o  g. 8.15 w.

Królowa przedmieścia
m m n ł ł i i i m u m m m f T T t

TEATR MUZYCZNY ..LUTNIA"
—  W y stęp y  J a n in y  K ulczyck iej. Ceny 

p ro pagandow e. Dziś po raz  o s ta tn i w  sezo- 
n :e operetka  „K siężn iczka C z a id a s ia " , 
k tó re j w y s tę p u ją -, J a n in a  K ulczycka, B. H al- 
m iryka, M. M artow na, R. D em bow ski, W. 
Szczaw iński, K. W y rw icz-W ichrow sk i i M. 
Dow mu-nt.

—  O sta tn ie  p rzed staw ien ie  op. „Or.ow**.
Ju tro  o sta tn ie  w sezonie przeds*aw ienie ope­
re tk i „O rłów " z J. K ulczycką.

—  S obo tn ia  p rem ie ra . W  sooo tę  reżyser 
W Grwicz-W Gchrowski w p ro w ad za  n a  scenę 
p rzep ięk n ą  o p e re tk ę  L e lia ra  „M iłość cygań­
sk a44 z J K ulczycką  i K. D em oow zkim  w ro-- 
lach  g łów nych.

—  D w a w ystępy zespołu  te a tru  „C yruliŁ  
W arsz a w sk i44. W  czw artek  i p ią te k  n a  scenie 
„ I .u tn i"  w y s tąp ią  a rty śc i T ea tru  „C yrulik  
W arszaw sk i"  w  p ro g ram ie  zupełn ie  w W il 
n ie n iezn an y m , na k tó ry  ztożą się  skecze, 
p iosenk i ak tu a ln e  i sa ty ry  lu b  w iersze . W ie­
czo ry  te no sżą  ty tu ł „Jarm arL  śm iechu44. 
U dział b io rą  u lu b ień cy  p ub liczności: S tefcia 
G órska K azim ierz  KruKov»ski, L u d w ik  La- 
y .-ń s li,  M arian  R entgen i L eo n  B o ru ń sk i.



„KURJEk" 14466J.

y&St Problem
r o z w i ą z a n y  !

1 11
*/' W  łym roku każdy może fo- 

fografować dzięki specjalne- 
f o r m o w i  systemowi ratalnemu  

“K o d a k *

o b i e  k i y w f. 3 ,5  
migawka C o m p u r  
3 6 za ęć 2 4 x 3 6  mm

Z a l i c z k a  z l.  13. -
reszta — na 12 miesięczne raty

Dlaczego doradzam y błony

P a n a t o m i c  i
Gdyż s ą : wysokoczułe

panchrom a tyczn e 
drobnoziarniste 
bezodblaskowe

?

I n f o r m a c j e  w f  o t o s t  t e d a c h .  

Kodak Sp. z o.o. — TVarQzawa, plac Napoleona 5

N o w o u t w p r z o n a  A g e n c j a  T u r y s t y c z n a  Pr B .  P .

O R K I  $
w Baranowiczach przy ul. Ułańskiej 11, tel. 236,

poaaje do w iadom rśc', że załatwia wszelkie sprawy wchodzące w zakres Turys­
tyki, wyrabia paszporty zagraniczne, wizy do wszyskich państw, Karły okrętowe, 

urządza wycieczki, pośredniczy w wynajm ie samochodów na wycieczki 1 t, p.

Dziś. Strzał w teatrze! Kto zabił? Piękny, wielki f:Im 
austriacki o niespotykanym dotąd przepychu wystawy

PREMIERA
W roli głównej: urocza Szwedka Zerah Leander. 

akich melodyj dotąd nie słyszeliście-. -Tak piekneao 
fifmu dotąd nie widzieliście. Wspaniały nadprogram

.. roi, gi.: Loretfa
Young, S iim  Sumer-

CAS1N01 N e  odwołaln ie o s t a l i  dz'eń Dodwójny program dla wszystkich

1) P iękny wesoły film  ■■ *»»■»«■**■*» i -fc- vu[a j in

film  dżunglowy „ Z E M 9 T A  T A R Z A N A "
W  roi. gł.' T a rz an  — Glenn Morris,  m is trz  Jz iesięcioboju; E lino ra  — E le an o r  Holm  —

olim pi jska  m is trzyni  pływacka.

i . v "y iB im c  uaiairu ułicn ru u w u jn y  pro

N ewinuie s>ę zaczęło

C hrześcijańsk ie  kino

ŚWIATOWID [
Em ocjonujący i dowcipny 

film  krym inalny
W roi. gł. gen ia lny H RN S flLBER S . wybitny HEINZ RUEH M flN N  i urocza H flN S l KNO TECK 
__________  . Początki seansów 5, 7 i 9. W niedzie le 1 iw . od 1 ej

H EL IO S  I Dzis. Film barwny, realizowany nową techniką
I Prem iowane .kró low e p iąkncśc Rewia m odeli 1933— 39 r.„ i f K m o t r f i i r  s m / f

Kapita lna kom edia muzyczna. Warner Baxter i Jean  Bennet. AKTUALNO ŚCI.
"9

P G H ISM Cfl I Dziś' Lisika biesiada artystyczna dla miłośników  
Z lZ Z 77r T * V l J  muzyki i sztuki f.lmowei

ff
U

Nadprogram: URO ZM AICO NE DOOATKI. Pocz. seans, o 4-ej, w nl dz, I św. o J-fJ.
Od dnia 1 czerwca początek seansów o godz. 6 pp., w n iedzie le i św. 4 pp.

Autoryzowane Przedstawicielstwo Samochodów
na powiaty:  baranowickś, nieświesKi  i słonim sKi

„CKEVR01ET“ -,,BUICK“ -„OPEL"
m on tażu  krajowej  wytwórni skoncesionowanej 
Lilpop, Rau i Loewenstern Sp. flkc.

Henryk Scheerschmidt i Koch
Białystok, Sienkiewicza 27, tel. 3-32.

Katalogi i cenniki m ożna otrzymać w Hotelu ..Europejskim" 
Baranow :cze, W lenska 51, teł. 2-55.

j - s t u p

A k c ji Le tn ie j, z io żon y  z p rzedstaw ic ie li 
o rgan izac ji spo łecznych , orzem ysłu  rad io  
techn icznego i m o fo iy zecy jnego  oraz 
p rzedstaw ic ie li Po lsk iego  Radia, ro zd z ie li 
nagroay m iędzy tych uczestn ików , którzy 
p oda li sygna ł rad io fon iczny , uzyskujący 
najw iększą ilość zw o lenn ików .

Jak w idzim y, w ie lka le tn ia  akcja pre­
m iowa Po lsk iego  Rad ia organ izow ana 
jesł w  roku b ieżącym  pod  has‘ em m oto- 
ryzac,. i rad io torrzacji.

Letnia aktia radiowa Polskiego Radia
Samochody, motocykle,motorowery, odbiorniki— j3ko nagrody

Po lsk ie  R ad io  organ izu je  w b ieżącym  
sezon ie  le tn im  akcję prem iow ą, szczegó l­
n ie  inffcicsującę przez rozszerzenie szans 
zdobycia wysoko wartościowych nagród 
również na członków rodzin abonentów 
radiowych.

Jak się dow iadu jem y, na nagrody w 
w ie^ ie j le tn ie j akcji p rem iow ej o  które j 
fu mowa, p rzeznaczono .

samochody, motocykle, motorowe 
roweiy, luksusowe odbiorniki radiowe 
i w ie le  innych cennych nagród.

U d z ia ł w akcji jest n iezm iern ie  łatwy.
W ystarczy:

1. b yć  abonentem  radiowym  w m ie- 
s.ącach letn ich w czerwcu, lipcu  i sierp­
niu br. 1938,

2. wysłuchać choćby jednej specja lnej 
audycji rad iow ej, w kl.órej m iędzy  innym i, 
r.adane zostanę sygna ły  rozg iośm  Po l­
sk iego Radia;

3. w ybrać spośród tych sygna łów  naj­
bardzie j, w ed ług  w łasnego uznania, ra­
d io fon iczn y  sygnał jednej z rozg ło śn i 
i w y p e ł i ić  d ok ładn ie  kupon zam ieszczo­
ny w tygodn iku  rad iowym  „A n ten a ";

4 w ype łn ion y  kupon przesłać naj­
późn ie j do  dn. 1 września 1938 r. pod  
adresem: Po lsk ie  Rad.o „A k c ja  le tn ia ",
M azow iecka  5, W arszawa 1.
Udział biorą członkowie rodziny abonenta

W ażnym  uzupe łn ien iem  podanych  
wyżej s zczegó łów  jest w iadom ość, że w 
w iielkiej la ln .s j akcji p rem iow ej Po lsk ie ­
go  Radia m ogą wziąć udz.ał także cz łon ­
kow ie  rodz iny  (żona, męz lub d z ie c i) abo 
nenta (wzgl. abonentki) o ile  będą  za­
m eldow an i w tym samym m iejscu zam ie­
szkania co i w łaśc ic ie l rad iow ej k a r y  re­
jestracyjnej.

Poza tym każdy m oże wysłać d ow o l­
ną dość kuponow  z rozw iązan iam i.

M ożna  zefem, z ły tu łu  jednej karty 
rejestracyjnej, ołosow».ć na k ilka sygna­
łó w  rozg ło śn i. W iększa  ilość nadesłanych 
kuponów  m oże zw ażyć na korzyść ucze­
stn ika akcji.

Rozstrzygnięcie akcji premiowe).
W  drug ie j p o ło w ie  września br. Sąd

K e masz - eUpust
w  Butlsłanfiu

W  niedzielę 29 m. odbyło się w  
Budsławiu zebranie organizacyjne 
komitetu urządzenia dorocznego kior- 
maszu-odpustu. W  zebraniu wzięli 
udział przedstawiciele wojska z do­
wódcą KOP-u na czele, przedstawi 
ciele władz państwowych i samorzą­
dowych, delegacje ziemiaństwa oraz 
delegaci lnstytucyj publicznych. Ze­
braniu przewodniczyła p. Oskier- 
czyna.

W  roku bieżącym doroczny od- 
pust-kiermasz bcdzie wielka manife­
stacją patriotyczną ludności nadgra­
nicznej, gdyż w dniu tvm ziftaną  
przekazane batalionowi KOP dwa k a ­
rabiny m aszynowe, jeden ufundowany  
przez organizacje i społeczeństwo gmi 
ny lnidsławskiej, drugi nrzez miejsco­
wego ziemianina p. Zygmunta Os- 
kierkę.

Uroczystość kiermasza-odpustu od 
będzie się w dn. 1— 2 lipca. Na dni te 
zapowiada się wielki zjazd do Bud- 
sławia

Protektorat nad uroczystościami 
objął wojewoda wileński Ludwik Bo- 
ciański,

DooleralcW Przemyśl Ipałowy!

A P A R A T Y  F O T O G R A F I C Z N E
RahPrwi ’ •*. -i-tr-.-s r . - » ,  F obsłui?*.

‘  ’0 T ^ ^ K Ł A h “  j U S f B H ŚPoleca

Popierajcie handel l przemysł krajowy!

Nr ak t  K. M. 103/37.

O g ł o s z e n i e
K m iorn iK  Sądu Grodzkiego w Pos taw ach  

Stanisław W idawski,  m a jący  kance la r .ę  w 
Pcs taw ach ,  ul. Pie rackiego 26, na podstawie  
a r ty k u łu  676 i 679 K. P. C. oraz  art  118 
i 119 p raw a  upadłościowego podają  do p u b ­
licznej wiadomości,  że dnia  1 iipca 1933 r., 
o yod7 10 w Sądzie Grodzkim w P o s u w a c h  
odbędzie się sprzedaż  w drodze publicznego 

rzetargu  należącej  do dłużniczki upad łe j  
f i rm y  „Br. I rm a  i Lipa Zynger S ka  ‘, n ie ­
ruchom ości  pod n azw ą  Osada Prz  mysiowa 
O le ja rn ia  i Młyn wraz z urządzeniem  i m a­
szynami, położonej  w W o ro p a  jawie, r,r>w. 
postawskiego, n r  h ipoteczny 10 066 k s :ęgi 
w eczystej p rzy  W )  dziale Hipo tecznym  Sądu 
Okięgowego w Wilnie.  N ieruchom ość  osza­
cow ana  została  na  sum ę zł 24.460. eona zi.ś 
wyw oławcza wynosi zt 18.343. P rz y s tę p u ją ­
cy do p rze ta rg u ,  obow iązany  jest t łzżyć  rę 
kojm ię  w wysokości zł 2.446.

Rękojm ię  należy złożyć w gotowiźnie 
a lbo w tak ich  p ap ie rach  wartości jw y eh  bądź 
książeczkach  w kładowych instytucji,  w kió- 
rych  wolno umieszczać fundusze  małolat- 
nich. P ap iery  w artościow e przyję te  będą  w 
wartości  3/4 części ceny giełdowej.

P rzy  licytacji  b ędą  zachow ane  ustaw twe 
Warunki licytacji ,  o ile d o da tkow ym  publicz­
nym  obwieszczeniem nic będą  podane  do 
wiadomości  w a ru n k i  odmienne.

P ra w a  osób trzecich nie będą  przeszkodą  
do licytacji  i p rzysądzen ia  własności na 
rzecz nabyw cy  bez zastrzeżenia ,  jeżeli oso­
by  te przed  rozpoczęciem  p rze ta rg u  nie z ło­
żą dowodu, że wniosły powództwo o zwol- 
m enip  n ieruchom ości  lub  je j  części od egze­
kucji  i że uzyskano  postanow ien ie  w łaściwe­
go sądu, nak azu jące  zawieszenie egzekucji

W  ciągu osta tn ich  dwuch  tygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać n ie ruchom ość  w dni 
powszednie  od godz. 8— 18, a k tą  zaś postę ­
pow an ia  egzekucyjnego m ożna  przeglądać  w 
Sądzie Groazk im  w Pos taw ach .

Dnia  2) m a ja  1938 r
Kom orn ik  

m. p. W idaw ski.

M i U i U i ł U ł i i U i U i l  . i i m u n . i i i i n . i l

 R Ó Ż  M E ____
UNIEWAŻNIA SIĘ  zagubione  d o k um en ty  na 
.m ię  J a n a  W ojtas ińsk iego ,  dow ed  osobisty, 
w ydany  w 1929 r., pozwoleń ,e  na  b ro ń  na 
1938 ro k  i książeczka  inw alidzka  z 1930 r. 
w ydane  przez S ta ros tw o Pow ia tow e  w Lidzie,  
leg itym acja  inwaliuzka  (kolejowa) w ydana  
przez Zw. Inw al idów  w Lidzie  oraz  3 wek- 
r le  in b lanco podpisane  przez megoż, tj. dwa 
po  1000 zt i jeden  na 300 zł.

Głefda zboźowo-towarowa 
i lmarska w Wilnie

z dn ia 30 maja 1938 r.
Ceny ?a towar średni*1 handiowel |e- 

'rofjpJ, za i r o  kg. parytet W ilno, przv nor­
malne) taryfie przewozowe! (len za 1000 kg 
’-co wag. sŁ ze O  Z iem iopłody —  w ładun­
kach wagonowych, męka I otręby— w mriie|- 
zych Ilościach, W złotych i 
t y t o  I stand. 69b g/I 19,50 20.—

II . 670 .  19.—  19.50
pszenlca I .  748 .  26.— 27.—

II .  72S „  25 —  26.—
Jęczmień I .  678/673 „ (kasz.' —  —

II .  649 . .  17.25 17.75
„ III ,  620,:, (past.) 16.75 17.25 

Owies I .  468 * 19.25 20.—
II .  445 „ 18 50 1°.25

Gryka „ 630 . 16.75 17.25
,  610 . 16.25 16.75

Mąka żytnia gaL 1 0— 50% 32.—  33.—
„ I 0 -6 5 %  2 9 —  30.—
„ II 50 -65%  —  -

,  ,  rtzowa do 95% 22 —  23.—
Mąka pszen. gat. I 0— 50% ,41.—  41.50

.  I-A 0 -65%  4 0 —  4 1 . -
,  II 30 —65 % 32.—  33.—
.  II-A 50-65%  23.50 24.—
. III 65— 70% 20.—  2 i —

.  .  pastewna 16,25 17.—
„ ziemniaczana .Superior* 34.50 35.—
• m .Prim a* —  —

Otręby żytnie przem stand, 13.—  13 50
Otręby pszen, śred. przem.stand. 13.— 13.50
Wyka —  —
Lubin n iebieski 13—  13.50
S iem ię ln iane b. 90% f-co w. s. r. 48 50 49.50
Len trzepany Wotożyn 1450,— 1490.—

Horodzle] 1900.—  1940.—
„ . Traby 1450.— 1490 —

M iory 1400.—  1450 —
Len czesany Horodzle] 2I2C.—  2160.—
Kądziel horodzlejska 153\—  1570.—
Targaniec moczony 750.—  V90.—

W o io iyn  920.— 960.—
r i a / : :  •

i i m u m i i r a u u i J i U u l U i U . 1  L ,U  i

0 R A C E K H  u l ż J
szerokolisłna l

sprzecaje się. —  W ilno, Stalowe 3 £

T y d z ie ń  p r r p s r a n r ^ y  
p r s w 'd ł^ w e g a  r u c h L

na r'rogach publicznych

Jeżdzii śmiało po ulicy 
Śm ierć siadła na kierownicy

P r z e t a r g
Izba Skarbow a  ogłasza na  dz. 15.VI 1938 

roku  o godz. 12 publiczny p rze ta rg  ofertowy 
p isem ny na dostawę 80 ton węgia kamień, 
górnośląskiego, k ostka  I, wartości c iepliko­
wej ponad  7000 kalor.

Ceny p o d aw ać  za 1 tonę, loco sktadnice  
'J rzędów  Skarb ,  w W ilnie  —  do ofert  do- 
'ą czyć  potw ierdzen ie  ka loryjnośc i .

Węgiel  ma być dosta rczony  w ciągu mie­
siąca od dnia  przyjęcia  oferty.

Oferty  należy sk ładać  w Izbie Skarb, w 
W ilnie  (pok. 16) do godz. 12 dr., 15 VI 1938 r 
w zalakow anych ,  n ieprze jrzys tych  .kopertach 
bez zn ak u  firm y z nap isem  „oferta  na d j s t a  
wę węgla kam iennego" .

Izba Skarbow a  zas trzega sobie p ra w o  do 
wolnego w yboru  oferenta.

In fo rm ac ji  udziela Oddział G o sp o d iro ły  
Izby Skarb. pok. Nr 16, telef. 1325, w godzi­
nach  urzędowych.

Izba  Skarbowa.

—  ĉ f p 5 ; —  
oraz r ó i n e  o b u w i e

e l e g a n c k i e , m o c n e  i t a n i o

T YLK O  Z PRACOW NI

W. PUPIAŁŁ0
W iln o , O strob ram ska  25

▲AAAAAAA1AA AAA AAAA4»A1A AA Ał AAAAAAAAAAA-A.
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DOKTÓR
J  a  iit i  n  a  

P i o t r o w i c z  J u r z z e n k o w a
o id y n a to i  szpita la  Sawicz.

C horoby skórne ,  weneryczne  i kobiece 
p rzep row adz iła  się 

na  ul. Jag ie l lo ń saą  16 ni. 6, teł. 18-66. 
P rz y jm u je  od 5 do 7 wiecz.

DOKTÓR MEDYLYNY
C y m b l e r

C horoby weneryczne, syfil s, skórne  j tńo- 
czoplciowe ul. Mickiewicza 12 (róg T a ta r ­
skie j  tel. 15-64. P rz y jm u je  od 8— 2 i 5—8.

DOK r O R
B I u m o w  i c 7

choroby  weneryczne, skórne  i m orzopłciowe 
ul. Wielka 21, teł. 921. P rzy jm u je  od godz, 

9 —1 I od 3—P

A K U S Z E R K I
fTTTTTTTTTTTTT»»ł»łłTTT»ł*»T<WW»łTttTTYT

A K U S Z E R K A
N aria L akn erow a

prz ,  inniic od gno/z. 9 ran , do godz. 7 wiecz. 
— ul. J akuba  Jasińskiego 1 a—3. róg ul. 

3-gu Maja obok Sądu. *■

A K U S Z E R K A
S m i a ł o w s k a

o raz  Gabinet Kosmetyczny, o dm ładzan ie  
cery,  usuw an ie  zmarszczek ,  wągrów, pie, 
gów, brodaw ek,  łupieżu, u s u w a r ie  tłusączu 
i  b io d er  i b rzucha ,  k rem y  odm U dzające ,  
w enny  eleklryrzne^ e łektryzacja ,  Ceny p rz e ­
stępne. P o rad y  bezpłatne.  Z am kow a 26—C.

P R A C A
fTTTTTTTTTTTTTS — »»TT-, TTTTTTT'

AGENCI han d lo w i, ag en tk i poszutriwanl 
do p racy  za wynagrodzen iem  p ro w iz y jn jm .  
W iad o m o ść  w Adin. „ K u r je ra ‘‘ w godz. 10—
12.

K u p n o  i s p rze c i.a £
P m m n * * ' f m ’ i t s r fw n y m ł t n m n

SPRZEDAM osobie u p ra w n io n e j  do naby
c’a, dzia łkę  w o jskow ą  —  19 ba o rne j  —  pow. 
Slonim. In fo rm ac je  Richter, Stomm, Żwirlcił 
AYigurj 25-a.

L O K A L E
T*TTTTTr-TTTTTT-TTTr-łTTfTTTTTTT?łTnyrm

MIESZKANIE 3-pokojowe z wygodami 
(łazienka —  water) do wynajęc ia  Plac  Me­
tro p o l i ta ln y  3, vis a vis mostu  Zarzecznego.

R E D A K C JA  I AD M IN ISTR AC JA  
Konto P.K.O . 700.312, Konto rozrach. 1, W ilno  1 
C e n t r a l a  W ilno , aL Biskupa Bar dursklego 4 
Redakcja: teL 79. Godziny przyjęć I— 3 po południa 
Adm inistracja: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia; W . 3-40, Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y *  Now ogródek, a l. Bazyllatlska 35, te). 169; 
L ida, ul GórnlaAskt 8, tgł. 166; Ba ranow lcze , 
Ułańska i l ;
P ińsk, Dominikańska 40.

P rzed s .aw ic łe ls tw a : Kłeck, Nieśwież, S lonim , Stolpce, 
Szczuczyn, Wołożyn, W ite jk i, Grodno —  3 Maja 6, 
S twatki —  Em. Plater 44, tiówoe —  3-go Maja 13, 
W ołkowysk —  Brzeska 9/1.

C E N A  PR E N U M E R A T Y  m1esvzn1e: 
z odnoszeniem do domu w kraju —  
3 zł., z? granicą 6 zł., z odbiorem w 
administracji zf. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po- 

C7.towego ani agencji zł. 2.5C.

C E N Y  O G ŁO SZEŃ : Za wiersz m ilimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60g r, 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc. 1 komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-tamowy, za tekstem 10-iamowy. Za 
treść ogłoszeń I morynę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przyjmuje zastrze*- 
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w gedz. 9.30 — 16.30 1 17 —  1*

Wydawnictwo .Kurjet V\ uensKt* Sp. z o. o. Druk. .Z n ic z " , W ilno, ul. Bisk. B anaurskiego 4, tel. 3-40, Redaktor odp. Jozef Onusajtis


